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MONACHIUM. 18.9. (tel. wl.). ŁKS 
■ Muenchen 18S0 .1:1 (1:0). Bramki

y Kólbl. 
Bem (Szczurzyńskil, 
Korynt, stusio, <

Szr?;r-
Gawlik. ;
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Jewski, Pohl, Sopurek, Kowalec.
MUENCHEN 1SS0: Bertold Pfandl. 

Metz, staoluer, Wilhelm (Zaud.nger) 
Sunon, Albert, Kolbl, Wagner, 
Bórster, Aucnhammcr (Liihli.

a wygnać na taką pogodę 
. — nle zapo- I

Iski ścian-
mawiaja starzy Polacy.
wiedź występu mistrza Polski śc:ęq- 
r.ęla na jedyne bniskn milionowego

o 
6 
Ó

12.240
Nin mieli oni czego żałować.

Oficjalni eksperci ,«.
to w Monachium najlepszy mecz 
lego sezonu. |-;:si'kl, uzyskane przez 
łodzian, okamly się-pożyteczne. r>o-
i Pohla. Dn tej dwójki dostroili się

pozostali mieli swój dobry dzień, 
mogli dać pokaz futbolu.’ który 
chętnie oglądalibyśmy na codzień 
w Polsce. Zanim Pohl w 26 min.

i dwukrotnie Soporek znaleźli sic w 
idealnych sytuacjach i lylko i 
celności ich s>rzaów może zawd 
czać bramkarz gospodarzy to, 
ple musial kapitulować.

Zrazu nieufnie nastrojona wobec 
■■Polaków publiczność; wkfó^ce mis
ia szereg okazji do wykazania 
świadectwa dla swego znawstwa 
fuiuoiu. Z zapyleni oklaskiwała po
mysłowe zagrania ŁKS-iaków. W 
szczególności żarliwie czyniła to 
kilkusetosobowa Polonia, króra zje-
chała
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VII Mistrzostwa Europy w la,
BARCELONA. W sobotę 

15 bm. rozpoczęły się w 
Barcelonie obrady komisji 
europejskiej IAAF. Już w 
pierwszym dniu rozstrzyg
nięta została najważnicj-
sza sprawa oruaniza-
eji VII Lekkoatletycznych 
Mistrzostw Europy 1962 r. 
Po 3-Rodzinnej dyskusji i

o dwóch głosowaniach przy-

znano organizację mi
strzostw 1962 r. Belgrado
wi.

W pierwszym głosowaniu 
trzy miasta — Londyn, Bel
grad i Budapeszt otrzymały 
jednakową ilość głosów — 
po 3. W drugim glosowaniu 
Belgrad otrzymał 6 głosów, 
Budapeszt — 2 i Londyn — 
1 glos.

❖ :

■

*

❖

y ♦**

4
4

4«

i 77 i®
Bramkarz Polonii Radliński zupełnie dobrze spisał się na swym posterunku. I tę piłkę 

wpiąstkuje na róg. Przed nim od lewej: Szczawiński, Brychczy, Czop i Miklaszewski (10) 
Fot. „PS” — M. Szymkowskl

NASI PŁYWACY
na ostrowieckim basenie

OSTROWIEC, 16. 11 (teL wl.). Nasi pływacy w między
państwowym meczu pokonali Czechoslowaków 57:41. Panie 
przegrały 37:45, a w sumie wygraliśmy to spotkanie 94:86. 
W sobotę i niedzielę na pływalni w Ostrowcu padly cztery 
rekordy Polski i wiele innych doskonałych wyników. Byle 
na co popatrzeć!

nie odnieść zwycięstwo.
Zrozumiał to i Jaśkiewicz. Od

dychając szybko zwiększa tempo, 
ręce obracają się jak wiatraki i 
Polak powoli, ale nieustannie wy
suwa się przed Czechoslowakd. 
Jest pierwszy» ma rekor.d polski, 
a my trzy punkty przewagi, bó i 
Sambala spisuje się bardzo dobrze, 
zajmując trzecie miejsce przed 
Terakiem.

Srebrnemu medaliście mistrzostw 
Europy na 200 m mot. Pazdirkowl

12 punktów przewagi mieli nasi 
pływacy nad Czechosiowakami po 
pierwszym dniu. Niedziela okazała 
się nie gorsza od soboty, a nawet 
przewyższała ją. JANUSZ JAŚKIE
WICZ ustanowił nowy rekord Pol
ski na 100 m grzb. 1.05,8, wygry
wając najniespodziewaniej z fawo
rytem biegu Krcekiem. EDWARD 
KRIEZE poprawił rekoru Po.iKi 
na 200 m mot. osiągając — 2.27,34. 
I wreszcie trzeci reKord należy do 
kobiet, które chociaż przegrały 
SZTAFETĘ 4x100 m dow., wywal
czyły czas 4.41,0, a więc lepszy od 
dotychczasowego rekordu Polski.

Zaczęło się od 400 m. dow. Na 
słupkach stanęli: stary zasłużony 
mistrz, który nieraz przysparza’ 
sławy i dobrych wyników naszej 
reprezentacji, Godfryd Gremlow- 
ski, młodszy cd niego doświadcze
niem, ale silniejszy obecnie Lu
tomski oraz Czechosłowacji — rów
nież młody Plzak i weteran pły- 
wactwa czeskiego Skorajsa. Start! 
Prowadzi Plzak, : młody, wysoki, 
silnie zbudowany chłopiec, ale już 
po upływie 100 m Lutomski uzy
skuje zdecydowaną przewagę nad 
resztą zawodników. Plzak próbuje 
się go trzymać, dobre chęci nie 
zdają się jednak na nic. Musi 
ustąpić Polakowi 1 tylko pilnuje 
już Gremlowskiego, aby 1 ten 
przypadkiem mu nie ncie^ł.

250 metrów. Głęboki oddech, za
nurzenie i ostatnie metry walki. Czy 
Gremlowski zdobędzie się na sprln- 
terskl finisz? Godfryd co prawda 
przyśpleszyL..nieccL. ..ale, _Plzak_. jesi 
śzybszy I zajmuje 2 miejsce. Lu
tomski ma bardzo dobry wynik 
4.41,7. Trzeci czas w historii pły
wania w Polsce ńa 400 ra dow.

Pod „PŁYWANIE"
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W Pucharze Kałuży
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A gdzie jest cenne trofeum?W
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Szymkowiak, Dy-

Oślizło,
Suszczyk. (Kohut)

f-

wszystkich południowych
rejonów NRF.

Mimo znacznej przewagi ŁKS w 
polu trzeba było czekać prawie dwa 
kwadranse, zanim Pohl podpisał ! 
wyrok na bramkarza gospodarzy i | 
nieuchronnie strzeli! pierwszą 
bramkę. Była to tak elegancka : 
akcja, iż publiczność skwitowała 
prowadzenie łodzian takimi okla‘i- ■ 
kami, jakby to jej pupile uzyskali 
gola. W 2 min. później Kowalec, a 
następnie Soporek mieli 100 procen- ; 
tewe okazje. i

Dopiero po przerwie nastąpił o- 
kres skuteczniejszej gry Polaków. ; 
Znów w 57 min. Pohl po rzucie roż
nym a w 13 min. później Grzywocz 
zdobyli kole nr bramki. I od tej 
chwili było widać, że czerwono- 
biali mają zamiar stworzyć szcze- ; 
golną przyjemność publiczności. i

Popsuła im te zamiary

musleli zwiększyć

bramka, 
wskutek 

czujność.
Niemcy rzucili się do gwałtownej 
kontrofensywy l uzyskali przez. 20 
minut znaczna przewagę. W 73 mi
nucie słupek uratował Szczurryń-

Tak padła jedna z dziesięciu bramek dla Gwardii w spotkaniu z Marymontem. Stoper Rosiak 
strzelił samobójczego gola, obok leżącego na ziemi Pałasza. Z lewej Okulski (Marymont), a 

z prawej Zb. Szarzyński (10) i Gawroński (obaj Gwardia) Fot. „ps” — M. Szymkowskl

Fkiego. międzyczasie mu-
sial zastąpić kontuzjowanego Bema 
W jedny.n wypadku bramkarz LKS 
zebrał zasłużone oklaski za paradę 
w której udało mu się silny s rzał 
wybić na róg i przez pewien czas 
byliśmy niepewni końcowego wy
niku.

W lyir okresie gospodarze okazali 
sic, niebezpiecznym zespołem, w 
szc-ególności ich linia napadu stwa
rzała ogromne zamieszanie, Ale Ko-

Ekstraklasa koszykarzy wystartowała

ZWYCIĘSTWO"

Wisła Kraków na czele
po zwycięstwie

nad Lechem i W

PIERWSZY rzut rozgrywek 
ekstraklasy koszykarzy ma
my już poza sobą. Pierwszym 

liderem w tabeli została kra
kowska Wisła, chyba zresztą 
całkiem zasłużenie, gdyż osiąg
nęła naprawdę ładne wyniki, 
a pokonanie mistrza Polski Le
cha Poznań, wprawdzie na wła
snym terenie, jest pięknym suk
cesem. Publiczność krakowska 
jest chyba całkowicie zdobyta 
na ten sezon koszykówki, bo 
szybkie akcje Wisły musiały się 
podobać. Także Sparta pokaza
ła ładną grę, a jej minimalna 
porażka z Lechem, wystawia 
tej sympatycznej drużynie do
bre świadectwo.

W doskonalej formie wydają
się być również toruńscy
demicy, odnosząc także
dwójne zwycięstwo nad 
W-wa i Poionią W-wa.

Z niezbyt dobrej strony

aka~
po-

AZS

za-
prezentowała się Legia W-wa, 
raz przez to, że szczęśliwie wy
grała ze Śląskiem, a dwa, że 
oba jej mecze (drugi z Gwardią 
Wrocław) nie stały na zadowa
lającym, jak na wicemistrza

Zoledwie jednym punktem 55'54 wygrali sobotni mecz w J lidze 
koszykówki zawodnicy warszawskiej Legii z drużyną Śląska 
Wrocław. Na zdjęciu: w akcji Matysik (^l)> za nim Wilczewski 

(Sl), z prawej Pawlak (L)> z lewej Golimowski (L)
Fot. „PS” “ E. Warmiński Pod „KOSZYKÓWKA" '

KATOWICE 16. 11. (tel. wl.). 
Piłkarska reprezentacja Śląska 
zdobyła puchar Kałuży zwycię
żając w finałowym meczu re
prezentację Poznania 4:2 (2:1). 
Bramki dla Śląska strzelili: w 
7 m n. Lentner w 45 i 79 Tram- 
pisz oraz w 85 Kem.pny; dla 
Poznania w 17 min. Gogolew
ski i w 60 Bartoszek. Sędziował 
Pracik z Krakowa. Widzów ok. 
4 tys.

SLĄSK: 
marczyk, Widawski, 

Wieczorek,
Trampisz, Jankowski, Kempny, 
Liberda, Lentner.

POZNAM: Wilczyński, Sobko- 
wiak. Kuchnicki, Karbowiak, 
Bartoszek, Wróbel. Pietrzak, 
Rafał Anioła Gogolewski, Ka
let, Wojciechowski.

Reprezentacja Śląska złożona z 
piłkarzy Polonii By om i Górnika 
Zabrze, którzy tydzień temu w fi
nałowym meczu o puchar „Sportu” 
i „Przeglądu Sportowego” zasrali 
bardzo dobrze, tym razem zawiodła
oczekiwania. , Bombowy” skład
śląska okazał się zlepkiem słabo 
rozumiejących się piłkarzy, z któ
rych prawie każdy grał na własną 
rękę.

Poznań też był raczej zlepkiem 
niż zwartym kolektywem, ale mi
mo to II-ligowcy potrafili chwilami 
zagrać bardzo składnie, zbierając 
nawet solidne oklaski od publicz
ności, która życzyła im zwycięstwa, 
zawiedziona postawą swych pupi
lów. Rutyna jednak wzięła w tym 
meczu górę nad ambicją 1 ży
wiołowością.

Losy meczu rozstrzygnęły się do
piero w samej końcówce. W 80 mi
nucie Tramplsz przechylił szalę 
zwycięstwa na korzyść Śląska, a w 
5 minut później Kempny ustalił 
wynik spotkania.

Przy bramce Tramplsza poznania
cy kwestionowali spalony, zda
niem naszym, niesłusznie. Godzi się 
podkreślić, iz w pierwszej połowie

spotkania sędzia nie uznał prawi
dłowej bramki, zdobytej przez 
Śląsk: jeden z obrońców Poznania 
wybił piłkę zza linii bramkowej 
co było doskonale widać z trybun. 
Mecz, aczkolwiek nie stał na do
brym poziomie, mógł się podobać, 
bowiem gra była dość żywa i obfi
towała w wiele gorących momentów 
pod obu bramkami. W pierwszej 
części spotkania Śląsk był stroną

PRZEPRASZAM JAŚKIEWICZA

Pragnę przeprosić Jaśkiewicza za 
brak wiary w jego możliwości i 
ambicję, w przedmeczowych ho
roskopach nie dawałem wielokrot
nemu rekordziście Polski żadnych 
szans w spotkaniu z Czechosło- 
wakaml na IGO m grzbietowym. 
Rzeczywistość okazała się inna. 
Przez trzy długości basenu Krcek 
1 Jaśkiewicz płynęli jak na de
filadzie. Razem unosili ręce do 
góry; razem uderzali nogami o 
wodę, a na. widowni j do
ping wzrastały z każdą chwilą, gdyż

skazany na
pożarcie lwom pływak jest w sta-
zorientowano się,

Pod „PUCHAR"
Marta Skupiloua (CSR) w ko 

rykaturze E. Ałaszewskiego

Reprezentacja studentów CSR pokazała siatkę nie siłową, lecz pełną technicznych zagrań. Na 
zdjęciu: Hromada (CSR) broni efektownie trudną piłkę w meczu z AZS Łódź 

Fot. „PS” — M. Szymkowskl

Pierwszy dzień turnieju
drużyn warszawskich

J Legia - Polonia 2:1

&

$ e

| Gwardia - Marymont 10:2 j
s©©o®eo«®©®®«

Redaktor naczelny „Sportu" Tadeusz Bagier wita serdecznie wszystkich gości, przybyłych na 
uroczystość zakończenia rozgrywek o Puchar Zimowy. Na prawo od niego siedzą: sekretarz 
Komisji Sportu i Turystyki KC PZPR — Leszek Bednarski i redaktor naczelny „PS" 

Edward Strzelecki Fot. „ps” - e. Warmiński

W NIEDZIELĘ rozegrana zosta
ła w Warszawie pierwsza 

część turnieju piłkarskiego o pu
char przewodniczącego St. R. N. 
Dworakowskiego z udziałem 4 czo
łowych drużyn warszawskich. Na 
stadionie Legli odbyły się dwa 
pierwsze mecze, w których: Gwar
dia pokonała Marymont 10:2, (4:1), 
a Legia zwyciężyła benlaniinka II 
Hqi Polonię 2:1 (1:1).

Mimo niesprzyjającej pogody, 
na trybunach zebrało się około

r 10 tys. widzów. Byli oni świadka
mi bogatego w bramki spotkania 
gwardzistów z zęspotem mary, 
monckim. a następnie nie mniej 
ciekawego meczu „czarnych ko
szul” z Legia.

Ta ostatnia zawiodła w nledzle. 
lę. Szczególnie nie popisała się 
Jej Unia napadu. Tylko z najwięk
szym trudem dała sobie radę z 
ambitnie grającą defensywą Polo
nii. Sprawozdania z obu spotkań - 
zamieszczamy na str. 4.



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

NoapelŁKS I Sobotnia niespodzianka w Ostrowcu
Więcej boisk
dla młodzieży
szkolnej
w zobowiązaniach
„Ogniwa” Szczecin
i Lechii Gdańsk

Pływacy prowadza z CSR 33:21 
Rekord Polski Lutomskiego

OSTROWIEC, 1S.1L (tel. wł.). 
i Pierwszy dzień międzypaństwo
wego spotkania pływackiego 
Polska — Czechosłowacja przy
niósł przyjemną dla naszych 
barw niespodziankę. Reprezen
tanci Pnlski objęli nieoczekiwa
nie prowadzenie 33:21, nato
miast w konkurencji kobiecej
prowadzenie objęły Czecho- 
slowaczki 20:13. Nie tylko 

I jednak z rezultatu sobot- 
*Og' | nich konkurencji męskich moż- 

akcjQina być zadowolonym, należy 
Os* I również cieszyć się. że plywa- 

niwa po porozumieniu z władzam । cy nasi uzyskaI; kilka wyników 
miejskimi postanowili wytypować na sk.alę europejską.
puste place w kilku dzielnicach mia- I .. _ .,‘t . . Najlepszy czas w Polsce naE a. które w najbl^zym pU-cote- I P 25 m JAN
CU nie będę zabudowane. Wczesną. przepływając na
Wiosnę place te zostaną uperządko- icrwszej zinianie s’tafcty 
wane I wyposażone w bramki pil J , ..

SZCZECIN, 16.11 (tei. 
Szczeciński Klub sportowy 
niwo" zainicjował tzw. 
„małych boisk". Działacze

reprezentant Polski Kowalewski 
uderzył twarzą o dno basenu, do
znając kontuzji nosa, Na szczę
ście kontuzja okazała się niegroź
na, ale zapadła decyzja, że skoki, 
ze względu na nieodpowiednią 
głębokość basenu rozegrane zo
staną w niedzielę o ;4idz. 12 w 
Warszawie na basenie PK1N. Wy
niki warszawskiego konkursu bę. 
dą brane pod uwagę w ogólnej 
punktacji meczu. Wróćmy jednak 
do przebiegu poszczególnych kon. 
kurencjl. ____ —- ____ Ł-

varzvwa satamok go’ a drugiego naszr ś' żabkarzaZACZYNA SALAMON | ktdry jakby lep|ej ipi-
Na starcie 100 m dow. Salamon po | suje się od Andrzeja. Jest równiej- 
—.......... ------- ..... . sly, ciągle trzyma się Svobody,

wznostem Andrzejowi Kłopotow
skiemu. a 1 wynikami też go do- 
śega. Tydzień temu uzyskał na 200 
m klas 2.41,5. był więc kandydatem 
do pierwszego miejsca. Svoboda
rozpoczął wyścig z niesłychanym 
Impetem, rwał do przodu bardzo

gorzej, nie powinni dać się w koA- 
cpwej rozgrywce wyprzedzić. Tak 
się też stało. Trzecia konkurencja 
pływacka mężczyzn zakończyła się 
polskim zwycięstwem. Stan meczu

strzrle startera jakby przez chwi-

karskie dla trampkarzy, siatki i 
tablice do koszykówki.

Ogniwo zobowiązało się wyposa
żyć również w niezbędny sprzęt ze
społy młodzieży, jakie zorganizują 
się przy ,,małych boiskach**. (r)

4 x 200 m dow. swój odcinek
w 2.08,2, bijąc tym samym re
kord Polski Bastka (2.10,0). 
ANDRZEJ KŁOPOTOWSKI 
wraz z EDWARDEM BOCZ- 
KAJĄ „wykręcili” świetne rc-

GDAŃSK, 16.11. p erwsi na Wy- zultaty n3 200 m klas — 2.38,9 
brzeżu Gdańskim odpowiedzieli na | i 2.39,8. Wreszcie ANDRZEJ 
wezwanie ŁKS zawodnicy i działa- SALAMON zanotował na 100 m 
cze Lechii Gdańsk. Zobowiązania] ; o
ich przewidują m. in. zaop ekowa i , . . , ,

GDAŃSK, 16.11. p erwsi na Wy-

nie się młodzieżą dwóch szkól, któ
rej zostaną udostępnione obiekty 
sportowe klubu. Ponadto Ks Łe
chta zapewni pomoc przy budowie 
boisk szkolnych oraz ofiaruje mło
dzieży szkolnej sprzęt sportowy. 
Niezależnie od tego KS Lechia o- 
bejmie patronat nad młodzieżą 
technikum samochodowego, a pił
karze Lechii dochód z jednego ze 
spotkań towarzyskich przeznaczą 
na budowę osiedla nauczycielskiego 
w Gdańsku-Wrzeszczu. (PAP) *

Niezależnie od końcowego wy. 
niku meczu w konkurencji mę
skiej, można więc już dzisiaj 
powiedzieć, że pływacy nasi 
tym razem nie zawiedli, a na
wet przeciwnie — dostarczyli 
nam wiele powodów do radości.

Jeszcze przed rozpoczęciem za
wodów- zdarzy! się na basenie w 
Ostrowcu nieprzyjemny wypadek. 
Podczas treningowych skoków

impetem, rwał do przodu bardzo 
I dynamicznymi pociągnięciami rąk 

1 niezwykle silnymi uderzeniami 
nóg. 15 me.rów, 20 m. 25 m, 50 m, 
100 m, a Svoboda ciągle Jest na 
przedzie. Niepokój na widowni do
chodzi do zenitu. Wszyscy zaczy
nają dopingować nie Klopotowskle-

lę namyślał się co ma zdobić I do
piero później wyskoczy! w powie
trze jako ostatni. W sprincie to się 
mści, lecz Andrzej nie przeraził 
się tym spóźnieniem i Już po se
kundzie szerokie plecy rekordzisty 
Polski znalazły się na powierzchni, 
a ręce rozpoczęły odrabiać utraco
ny czas I teren. Lecz Czechoslowak 
Kovac miękkimi, szybkimi rzuta
mi rąk zagarnia wodę i jak węgorz 
„ślizga się" po powierzchni, nie re-
zygnując z prowadzenia. Trwało
to jednak tylko 26 sekund, bo po 
pierwszej połowie setki Salamon 
uzyskuje zdecydowaną przewagę i 
przy dopingu szczelnie wypełnio
nej widowni nie oddaje już Inicja
tywy. Tymczasem Kovac mocno 
musial się napracować, by nie dać 
się jeszcze wyprzedzić Jerzemu 
Mroczkowskiemu, który ostatni na. 
wrót rozpoczął nawet z lekką prze
wagą. Później, nie widząc Czecho- 
slowaka, zwolnił jakby tempo 1 do- 
sliownie na ostatnich centymetrach 
przegrał, zajmując trzecie miejsce 
w tym samym dobrym czasie 38,8, 
co 1 Kovac. Startujący poza konkur. 
sem Ludwik Delczyk (59,1), i mło
dy pływak Ostrowca Tracz (1.01,2) 
wyprzedzili drugiego reprezentanta 
CSR Pazdirka (1.01,2),

PIĘKNY DUBLET W ŻABCE
Wiktor Svoboda, najlepszy w tej 

chwili żabkarz CSR. dorównuje

Władysław Nowotka prezesem

Podczas 2-dniowych obrad Polska w

REMIS WATERPOLISTflW
Piłka wodna wbrew przypusz

czeniom nie przyniosła nam ani 
zdobyczy punktowej, ani wielk'ch 
zaszczytów. Czeehosłowacy okazali 
się twardym przeciwnikiem I przy 
bardm słabo grającym bramkarzu 
Polski, który puszczał gole prawie 
Za każdym strzałem, nie nie mogli 
poradzić. Wynik remisowy 7:7 (3:3) 
krzywdzi jednak naszych waterpoll- 
Sllów.

Bramki zdobyli dla Polski: Kę- 
dila — 3, Jaworski, Zelman. Lu
tomski I Mlnartowlcz po 1, dla 
CSR: Neumaein — 3, Cbp 3, Deak 
I Stoffan po 1.

Po piłce wodnej wynik meczu 
33:81 dla Polski.

PANIE „NIE DOROSŁY"...

Nasze panie, niestety, nie sprosta
ły kolegom. Na im m mot 1 400 m 
oow. oddały po i pierwsze mielsca 
bez wtekszej walki. Zresztą nie
wiele mogły wskórać, przecież star
towała w tych konkurenclach brą
zowa medaPstka z Budapesztu Mar
tą Skupilova.

Pierwsze nasze zwycięstwo przy
szło dopiero na loo m g-zbletem. 
Elżbieta Zombek, chociaż nie wy
konała ani Jednego przyzwoitego 
nawrotu, cały czas górowatą zde
cydowanie nad najlepszą grzbie- 
cistką CSR Sperlova. Także dobrze 
spisała się druga Polka Maksymo- 
wleź, która zajęła trzecie miejsce, 
ustanawiając przy tym swój rekord 
życiowy.

W sumie Jedno zwycięstwo ! Je
dno trzecie miejsce nie mogły przy
nieść wiele 1 w konkurencjach ko
biecych Czechoslowaczkl prowadza 20:13. ’

Wyniki. Mężczyźni;
Ito m dow.: 1. Salamon, P — 57,8; 

3. Kovac, CSR - 58.S; 3. Mroczkbw- 
"w'2* ~ W’’! 4' Pazdireli’ CSR ~

Z meczu CSR
Ostrowcu. Pierwszy skoczek: 
Panowie skaczcie lepiej do 

...Warszawy 
Rys. E. Ałaszewskl

narodził się 
NOWY ZARZĄD PZTW

ZANIM Jeszcze rozpoczęły się o- 
brady nadzwyczajnego sejmiku 

wioślarskiego, wiadomo było, że 
delegaci nastrojeni są raczej ugo
dowo i tylko jakieś nieodpowie
dzialne wystąpienie mogłoby spro
wokować burzę. Pierwsze wnioski 
i dyskusja nad nimi, choć doty
czyły spraw proceduralnych, wy
kazały, że przedstawiciele kliku 
najliczebniejszych okręgów (War
szawa i Bydgoszcz) prześcigają się 
wzajemnie w iście chińskiej grzecz
ności, poszukując kompromisu w 
sprzecznych zapatrywaniach na nie
które sprawy. Znaczyło to, że w 
zasadzie postępować będą zgodnie 
1 w dalszych punktach porządku 
dziennego. Sytuacja wyjaśniła się 
więc zupełnie. Chodziło tylko o to, 
czy dyskusja i praca komisji po
może nowym władzom wioślarskim 
w Ich naprawdę ciężkiej pracy nad 
przywróceniem porządku organi
zacyjnego i wysokiego poziomu 
sportowego.

Sprawozdanie ustępującego zarzą
du PZTW było długie, su.che 1 nud
ne. Natomiast trzeba z całym uzna
niem podkreślić wystąpienie preze
sa Marchlewskiego, który1 w słowie 
wstępnym potrafił przyznać się do 
swych błędów w pracy nu stano
wisku kierownika związku. I chy
ba to oświadczenie miało wpilyw 
na zaniechanie wszelkich rozrób- 
karskich wystąpień. Nie znaczy» to, 
że. nie było w dyskusji głosów kry
tykujących ustępujące władze, a

także personalnie prezesa, ale były 
to rzeczowe wystąpienia i w ni-; 
czym nie naruszały parlamentarz 
nych obyczajów;

Większość działaczy wioślarskich, 
zabierających głos w dyskusji, 
wskazywała, że wiele niepowodzeń 
sportowych należy złożyć na karb 
niezdrowego klimatu, panującego 
w światku wioślarskim. Ale nie 
tylko atmosfera wpływała na ob- 

) ulżenie lotów. Niedociągnięcia or
ganizacyjne. a przede wszystkim 
brak Jakiejkolwiek polityki szkole
niowej musialy w rezultacie od
bić s:ę na wynikach. Dość ostro 
atakowano trzyosobowy kapitanat 
stwierdzając, źe nalepy zastąpić go | 
kapitanem sportowym, którego do
radcami powinni być najlepsi fa
chowcy, zgrupowani w radzie tre
nerów,

W dyskusji nie brak było gło
sów rozsądnych, poważnie omawia
jących zagadnienia sportu wioślar-

trwała dobre dwie godziny 1 w re
zultacie nie przyniosła, 7 nic kon
struktywnego. Zresztą w wyborach 
Verey nie uzyskał dużej ilości gło
sów i nie wszedł w skład Zarzą
du., Tym wszystkim, którzy kru
szyli kopie o jego osobę, chcemy 
powiedzieć, że oczywiście będz’e 
on brał udział we wszystkich pra
cach szkoleniowych. Zapewnił nas 
o tym nowy prezes PZTW.

skiego. Pierwszeństwo przyznać tu

W skład nowego Zarządu 
PZTW weszli: Władysław No
wotka — prezes oraz Jerzy Bor
kowski, Władysław Burzyński, 
Eugeniusz Janc, Hipolit Rapac
ki, Henryk Kocerka, Sokolski, 
Tadeusz Piątkowski, Mieczysław 
Zimnicki, Henryk Gitler, Mie
czysław Musial, Edmund Kacz
marek, Henryk Jagodziński,net wbieiibtwu m r».. . — —

trzeba krakowskiemu zawodnikowi Zbigniew Schwarzer, 
Lorencowi. W swym wystąpieniu slaw Ramio, Irmina S

Mieczy-

W spotkaniach objętych zakłada
mi PP Totalizator Sportowy padły
następujące wyniki:
Arsenał — Nottingham Forest 
Birmingham — Newcastle 
Bolton — Manchester U. 
Burnley — Wolvcs 
Everton — West Ham 
Leeds U. — Blackpool 
Leicester — Aston Villa 
Luton — Tottenham 
Manchester C. — Chelsea 
Preston — Portsmouth 
West Bromwich — Blackburn 
Sunderland — Barnsley 
Swansea — Sheffield U.

6:3 
0:2

6:3

3:1

TOTEK
płaci

zapytał on trenerów, dlaczego ża
den z nich nie przeprowadził fa
chowej oceny mistrzostw Europy. 
Przecież poznanie własnych błędów 
Jest podstawowym warunkiem ich 
usuwania. Następnie podzielił się 
on swoimi uwagami i doświadcze
niami. które na pewno będą sta
nowiły cenna wskazówkę dla nie
jednego... trenera.

Przedstawiciele GKKF 1 PKO1 
stwierdzili, że wioślarstwo ma do
bry materiał ludzki i że istnieją 
poważne szanse wysłania pełnej re
prezentacji na Igrzyska do •'Rzymu, 
oczywiście pod warunkiem całko
witego wykorzystania możliwości 
i czasu dzielącego nas od Olim
piady.

Nastrój wzajemnego zrozumienia 
1 współpracy prysł • Jednak, kiedy 
doszło do wyboru władz Szczegól
nie poważne kontrowersje wywoła
ła sprawa niektórych kandydatur, 
a zwłaszcza brak na proponowanej 
liście nazwiska Rogera Vereya. Dy
skusja nad procedurą wpisywania 
na nią nieobecnych kandydatów

wMiniimiiiiiiiiiiiiiHiiiHiiiiiBiiiiiiiiniiiiiiiiiH

slaw Ramio, Irmina Śzylakowa, i
Zdzisław Okupniak i Arnold 
Gonera. Wybrano także Komi
sję Rewizyjną i Sąd Dyscypli
narny.

podczas gdy Kłopotowski zbliżał się 
do prowadzącego wyścig Czecho- 
Słowaka, tylko po nawrotach.

Wreszcie skończyła się ta dener
wująca walka. Kłopotowski włączył 
..drugi bieg” i gdz;eś na 70 m przed 
zakończeniem wyścigu zostawia 
SvDbodę w tyle, dochodzi do Bocz- 
kaji i wraz z nim zdąża do mety. 
Czeehosłowacy svoboda i Svozil Już 
się nie liczą, a Kłopotowski nie
oczekiwanie musi jeszcze stoczyć 
pojedynek z Boczkają, Krakowia
nin szczuplejszy, niższy i ńa pozór 
słabszy od Kłopotowskiego, wyka
zał wielkie serce i nerw do walki. 
Nie stosując żadnych zrywów su
nął Jak maszyna i gdyby z (obył się 
na króciutki sprint, kto wie czy 
Kłopotowski nie oddałby zwycięst
wa. Boczkaji za Jego postawę i wy
nik będący Jego rekordem życio
wym. należą się słowa uznania.

TRZECIE ZWYCIĘSTWO

Fh dwóch konkurencjach pływacy 
nasi prowadzą więc 15:7. Teraz ko
lej na sztafetę 4 X MO m. od niej 
będzie wiele zależało: 4 pkt dla je
dnego bądź dla drugiego zesnołu. 
Jeśli nasi wygrają, to odsuną się 
na przyzwoitą odległość od Czecho- 
słowaków. Tylko czy wygrają? 
Wiadomo przecież, źe ani Bernard 
Ałuchna, ant Andrzej Salamon nie 
należą do zawodników umiejących 
pływać na 200 m...

Pierwszy wystartował Jan Lu
tomski, mając za przeciwnika Ko- 
vaca, który był równorzędnym 
partnerem dla Lutomskiego tylko 
przez 50 m. Polak płynąc niezbyt 
efektownie, ale skutecznie Już od 
75 metrów pozostał sam. Kovac nie

209 m klas 1. Kłopotowski. P — 
2.33,9: 2. Boezkaja, p — z.s9.s: 3 
Svoboda, CSR — 2.42.3; 4. Svozil, 
CSR — 2.43,3; poza konkursem Le
wandowski — 2.47,7;

4 Z 200 m dbw.: 1 Polska — 3.50,5 
(Lutomski - 2.08,2 - rek. Polski, 
Ałuchna. Mroczkowski, Salamon);

a'59'5 (Kovac, Kreak, Plzak, Pazdirek);
Kobiety:
MO m dow.: i. Skupllova, CSR — 

5.13,4: 2. Markóva, CSR — 5 974- 
3. Baraniuk, p - 5.50,3; 4. Pacuk; 
p — 6.07,8; poza konkursem Komi- 
serek, p — 5.5fi,2;

100 m mot: 1. Skupilova, CSR — 
114,5: 2. Jelinkova. CSR — 1 20 0- 
3. Ałuchna, p — 1.314; 4. Cedro, p

100 m grzbiet: 1. 
1.16,z; j. sperlova, 
3. Maksymowicz, p

Zombek, p
CSR 1.17,2;

Nadzwyczajny sejmik uchwalił

wytrzymał narzuconego tempa, a 
Lutomski, zdając sobie sprawę, źe 
wygrana w sztafecie zależy w dn
iej mierze od niego, nie zadowolił 
się prowadzeniem, ale starał się 
wywalczyć Jak największą przewa
gę. Ten wysiłek kosztował go du
żo. Na 25 m przed metą Lutomski 

I wyraźnie osłabi i nie mógł już zdo- 
l być się na finisz. Zrobił jednak 
' więcej, niż należało od niego ocze-

wiele zmian statutowych oraz re
gulaminowych. Do najważniejszych 
zaliczyć należy zlikwidowanie trzy
osobowego kapitanatu 1 powołanie 
jednego tylko kapitana sportowego. ...-   __________ _ _______ —-
Ciałem doradczym będzie komisją i kiwać.
szkoleniowa. Wśród zmian regula- I Teraz kolej na Bernarda Aluch- 
minowych na podkreślenie zaslugu- 1 nę 1 Jeszcze jedna niespodzianka, 
je dopuszczenie ośad do startów 1 Polak pracując spoląijnie 1 bardzo 
w klasach wyższych oraz zakaz rówąo też błysnął wysoką formą 
startu osad kombinowanych w re- przepływając 209 m w granicach 
galach o mistrzostwo Polski. Do- 2.11,9. Nasza sztafeta ma Już teraz 

wyraźną przewagę, 1 Choćby Mrocz, 
kowski 1 Salamon wypadli Jak naj-

stosowano również przepisy, doty
czące sternika do zasad, znajdują
cych się w przepisach FISA.

Do spraw sejmiku i poruszanych 
na nim spraw powrócimy jeszcze 
w niedługim czasie.

W. Korycki

vanova, CSR — 1.19,8. 1.1«,7; 4. Kri-

W. Duński

Ze świata motorów
Prasa codzienna podała już, że 

Anglik Donald Campbell na swej
Bird"- wyposażonej w 

sumki odrzutowe uslanowil fantą- 
stycz-ny rekord szybkości, uzysku
jąc na Jeziorze Consiston przecięt
ną szybkość 400,129 km/godz. W ten 
sposób poprawił on nsleżącv do 
mego I ustanowiony przed rokiem 
rekord absolutnej szybkości na wo- 

wynoszący 384.864 km/gndz.
Okoliczności, towarzyszące próbie 

były dramatyczne. Aby ustanowić 
rekord, należało dwukrotnie prze
jechać odcinek o długości Jednej 
mili. Przeciętna obu jazd uznawa
na jest za czas rekordowy. Pierw
sza jazda przyniosła niepowodze
nie. gdyż Campbell uzyskał „tylko” 
188 mil Zgodz. Jednakże w następ
nej jeździe „Blue Bird" przemkną! 
odcinek milowy z szybkością 243 
mil na godz.. a więc ok. 391 
kmZgodz. Naturalnie Anglik uzna! 
to za pierwszą Jazdę w próbie bi
cia rekordu.

Po przejrzeniu silników 1 uzu-
pełnieniu paliwa miał nastąpić po
nowny start. Ale zupełnie nieccże-

2:2 
0:2

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NOEDZIEŁNYCH
P. P. Totalizator Sportowy za, , 

wiadamia, że na 30 zakłady pH- ’ 
karskie z dnia 16.11.58 r. nade.

pji- ,
słano ok. 192 tys. rozwiązań, 
wśród których stwierdzono: 1 roz
wiązanie z 12 trafieniami — wy- 1 
grana po ok. 64.145 zł. 29 wygra-! 
nych z 11 trafieniami — wygrane' 
po ok. 2.211 zł, 267 rozwiązań z! 
10 trafieniami — wygrane po ok. 
240 zł.

Na 18 zakłady „Szczęśliwej 7° 
wpłynęło 4.370 rozwiązań. Stwier- > 
dzono: 20 rozwiązań z 4 traf’en*a- 
m| — wygrane po ok. 108 zł, 223 
rozwiązań z 3 trafieniami — wy
grane po ok. 10 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7, 8 I 11 dni) wysokość nagród 
mo>e ulec zmianie.

Na specjalnv konkurs Toto-Lo
tek na dzień 16.11.58 r. wpłynęło 
ogółem 4.576.505 rozwiązań. 7rod- 
nle z regulaminem na wygrane I 
wszystkie^ stopni przypada kwo
ta zł 4.576.505.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 16.11.58 r. odbyło się w 
Radomiu, na meczu siatkówki żeń- 
sklei mlrdz»/ KS Start padom — 
Starówka Warszawa, gdzie wy'o. 
sowano następujące dyscypliny 
sportowe: nr, 11 — Jazda figuro
wa na lodzie, 29 — rzut dy- 
skiem, nr. 31 — skoki narciarskie, 
nr. 36 — spadochroniarstwo, nr. 
44 — tenis, nr. 45 — tenis stolo-1 
wy oraz dyscyplina dodatkowa nr. i 
28 — rzut oszczepem, I

WYTNiJ'

no kuponu

SOBOTA. 22 LISTOPADA 1958 R.

1. Aston Villa — Preston

2. Blackburn — Leeds

3. Blackpool — Manchester City

4. Chelsea — Arsenał

5. Manchester
United — Luton

6. Newcastle —■ West Brom

7. Notts Forest — Everton

8. Portsmouth — Burnley

9. Tottenham — Birmingham

10. West Ham —* Leicester

11. Wolves — Bolton

12. Liverpool — Bristol R.

13. Sheffield U, — Stoke

Maria Semczyszak, mistrzyni świata w saneczkarstwie

Bohaterowie sezonu 1958 r.
Fot. CAP

Marysię Semczyszak

opętał demon szybkości
P RZEDE wszystkim serdecz- 
* ne podziękowania dla cioci. 
Gdyby nie ciocia — przemiła 
p. Helena Szewczykowa, dowie
dzielibyśmy się znacznie mniej 
o MARII SEMCZYSZAK — mi
strzyni świata w saneczkach. 
Bo Marysia jest osóbką skrom
ną i chociaż chętnie mówi o ; 
swoim ulubionym sporcie, o so- 1 
bie samej — raczej niewiele. |

Przekonałam się o tym tro- i 
chę później, gdy Marysia wróci- ; 
ła już do domu. Pracuje w tzw. i 
Nowych Łazienkach w Krynicy i 
i kończy pracę dopiero o 3 po 
południu. Przyjechałam do 
Krynicy po 12, miałyśmy więc

W tej chwili pukanie do | prostu trzeba sobie znaleźć ja- 
drzwi oznajmia przybycie Ma- i kąś serpentynkę wśród lasu 1 
rysi. Znika na chwilę w swo- ( to właśnie jest najlepszy ire- 
im pokoju, ale zaraz wraca, ning. Bo zawody za granicą 
przebrana w elegancką pliso- rozgrywane są właśnie na ta- 
waną spódniczkę i śnieżno bia- kich torach śniegowych. Np. w
lą bluzeczkę. Wygląda nie na zeszłym roku
26,

Austrii
lecz na 20 lat. zgrabniut- wywieźli nas w Alpy i zwy- 

ka, zarumieniona, z błyszczący- czajnic zjeżdżaliśmy z góry
mi szarymi oczami i uśmiechem po śniegu. Po tych zawodach
na zupełnie okrągłej buzi. to już nie trenowałam na to-

— Czy mieszka pani w Kry- rze, tylko na dzikich zjazdach 
nicy specjalnie. by uprawiać ‘ w lesie.
saneczki? — zaczynam. — Co to jest za historia z ty-

— Nie, właściwie było to cał- płozami z teflcnu. które po- 
kicm na odwrót. Przyjechałam dobno pani szykuje?
do Krynicy, by objąć tu pracę, — Och, jestem bardzo nieza- 
po skończeniu liceum handlo- óowołona, żc prasa to rozumu-

z ciocią, z którą mistrzyni świa- wego przy Państwowym Domu ś chała. Prosiłam tę panią z 
ta mieszka w ładnym, dwupo-; Dziecka. Nie, nie jestem siero- ; PAP-u, żeby nie pisała. Ale czy

i kojowym mieszkaniu przy ul. 
| Słonecznej, dosyć czasu na 
| zwykłe babskie ploteczki. Bo
haterką ich była przeważnie 
Marysia, zanim więc sama zja
wiła się wreszcie w domu, wie
działam już o niej to i owo.

A więc — że jest bardzo mu
zykalna, lubi słuchać muzyki i 
chociaż nie gra na żadnym in
strumencie, bardzo ładnie śpie
wa i w lot chwyta każdą melo
dię. Że dużo czyta, szczególnie 
lubi wielotomowe sagi, a już 
specjalnie „Przeminęło z wia
trem".

A co robi najchętniej po po
wrocie z pracy? — spytałam.

— Och, dużo czasu to ona nie 
ma, bo przecież musi trenować. 
Przez cały rok stale się gimna
stykuje, jak nie ma pogody, to 
tutaj w kuchni, wie pani, tu 
najwięcej miejsca, rozłoży sobie 
koc i ćwiczy, że aż podłoga 
trzeszczy. Do saneczek trzeba 
mieć specjalnie wygimnastyko
wane mięśnie brzucha, to jest 
bardzo ważne, gdy przyjdzie 
właściwy sezon. A jak już jest 
śnieg, to cały dzień siedzi na 
sankach. Jeździ bardzo odważ-

można wierzyć dziennikarzom? 
To na razie tajemnica, nie wia
domo, czy ten teflon dostanę, 
więc jeszcze nie ma o czym 
mówić. W każdym razie jest to 
taka masa, która daje podobno 
fantastyczny poślizg. Ale jesz- 

i cze nikt tego w Polsce nie wi-

tą — uprzedza Marysia moje 
pytanie. — Mam matkę, miesz
ka tu w okolicy, w Andrzejów- 
ce, stamtąd właśnie pochodzę. 
Ale ojciec zginął w Oświęcimiu, 
było nas w domu czworo ro
dzeństwa, a matka była chora, 
więc ja i jeszcze jeden brat wy- - ---------
chowywaliśmy się,na koszt pań-1 usiał.
stwa. Poskończenlu Szkoły zaczę- : — A co pani myśli o czekają- 
łam więc pracować w Krynley, i cym was występie we Francji? 
było to w roku ifó&ł. Saneczki — Wolę nie myśleć. Jeśli po-
były tu w tym okresie sportem ’ jedziemy tam na dzień przęd 
bardzo popularnym, przy KTH zawodami, to w ogóle szkoda 
działała silna sekcja z doskona- । jechać. Znajomość toru jest rze- 
łym trenerem Witkowskim. Za- ; czą podstawową. W zeszłym ro-
częłam jeździć i bardzo mi się ku w Norwegii ______  .
to podobało. Już w następnym ! dni czasu przed zawodami

miałam trzy

sezonie startowałam w mistrzo- j tylko dlatego, __ ........ - 
stwaeh Polski i zajęłam wraz z ! porządnie potrenować, wygra- 
Janem Słotą pierwsze miejsce

źe zdążyłam

nie, nic się nieamiu «ie r.upetnie meccze- . nie, nic Sie nie 
kiwanie zawiodły silniki. Wydawało wariackim torze s>ie. że próba nie powiedzie się. war,acKlm torze...

boi na tym

gdyż oba starły muszą się odbyć 
najwyżej z godzinną przerwą. Wy
ścig z czasem wygrali Jednak me- . - ----- -------
chanlcy, którzy pracując „jak sza- ważna, chłopaki jej nie W glo- 
tany zmontowali ncwe akumulato- I wjc> Mary]ka ma BWÓJ idcał>tany" zmontowali nc-we akumulato- | 
rv na 13 m nnt orzed upływem eo- i 
dżiny cd poprzedniego startu. „Nie
bieski Ptak" ruszył do kolejnej | 
próby zgodnie z regulaminem I o- I 
siagnal w tej jeżdżie wspaniałą : 
szybkość 253,84 mil'aodz.. -
około 408 km/godz 
dwóch ostatnich prób
400.IŹ0 km/codz. co jest i 
kordem świata.

— A narzeczonego ma?
— Marylka? Nie. Ona jest po

ale jakoś do tej pory go nie 
spotkała — śmieje się ciocia. — 
Poza tym, czy ona ma czas na

w dwójkach. Teraz już nie wy
obrażam sobie zimy bez sane
czek.

— Czy spodziewała się pani 
tak wielkiego sukcesu w kry
nickich mistrzostwach świata?

— Właściwie dopiero w ostat-
niej chwili, kiedy zobaczyłyśmy, I 
jakie czasy robi tu Iserka |

łam te zawody.
— O saneczkach już chyba na

gadałyśmy się. Co panią inte
resuje poza nimi?

— Dużo rzeczy, ale czasu na 
wszystko nie starcza. Przede 
wszystkim — samochody 1 mo
tocykle.

— Ma pani coś z tej branży?

(była mistrzyni świata,
iserKa ' — Na razie nie. ale chcę so- 
Maria ! błe kupić motor — WFM-kę.

Isser — dop. red.) zorientowa- Mój klub, należę teraz do Olszy 
łyśmy się, że mamy szanse. O- Kraków, załatwia mi talon, ale 
ety wiście każda z nas je miała, jakoś wolno to idzie. Na razie 
Ja może o tyle największe, że , korzystam ze służbowego.
znam ten tor chyba najlepiej z — Jeździ jak szatan — wtrą- 
naszych, przecież jestem tu sta- ca w tym momencie ciocia.
le.

—- Czy dużo pani trenuje?
— Jak

— Tak jeżdżę szybko — 
uzupe’nia Marysia — bo dla

— tylko zaczyna się saneczkarza bardzo ważną
śnieg, to caay wolny czas spę- ; sprawą jest jazda na wszel- 

....._____ , • - ------— dzam na sankach. Oczywiście kich szybkich pojazdach — 0-
•i, a więc ; to. Praca, treningi, w domu . nie tylko na torze. Gdy tor jest trzaskanie się z szybkością l 

wyniosą I trzeba z™b>ć- Młoda zresztą ! otwarty, to jeżdżę i na lilm, technika brania wirażu. To ta- 
iowym re- j .leszcze, ma czas. Dopiero 26 lale właściwie najwięcej u- : ki sport uzupełniający...

Iżywam dzikich torów. Po j — Słyszałam już o gimnasty- 
mi Ĉf'- Czy jeszcze jakieś inne spor-

lat...

5 zwycięstw gospodarzy

w sobotniej inauguracji I ligi kosza
KRAKÓW, 15.11 (tel, wł.). Wisła f Spotkanie stało na znacznie niź- 

"" Lcch Poznart 79:67 szym poziomie niż mecz Wisła —
(32:35). Sędziowali Twardo i Wiś
niewski z Warszawy. Widzów 2.000.

Wisła: Wawro — 24, Murzynow- 
ski — 18. Pacuła — 16. Wójcik — 
14. Nlewodowskl — 7, Wężyk;

Lech: Pudelewlcz — 19. Młynar
czyk — 18. Blewąska — 12, Świer
czewski — 9. Fęglerskd — 6, Le
wandowski — 3, Łopatka.

Narzuciwszy z miejsca bardzo 
mocne tampo, dzięki udanym szyb
kim atakom, zdobyła Wisła pierw
sze punkty, a po 10 min. prowadz’- 
la Już 21:9. Potem Jednak do głosu 
doszli poznaniacy» i bardzo szybko 
doprowadzili do wyrównania. Ża
miar trenera Wiały, zamierzającegoj wprowadzić do gry drugiego obro
towego Czernichowskiego, spalił
na panewce na skutek nlewplsanla 
tego zawodnika do protokołu. Wi
sła więc przegrała pierwszą poło
wę, ale natychmiast ruszyła do Im
ponującego szturmu I na 3 min. 
przed końcem spotkania miała 
„murowane" zwycięstwo, prowa
dząc różnicą 20 pkt. W takim sta
nie rzeczy „wiślacy" zwolnili Już 
grę co umożliwiło mistrzowi Pol
ski zmniejszenie różnicy punkto
wej. (h)

KRAKÓW, 15.1« (tel. wl.). Sparta
Nowa Huta — Warta Poznań 72:33 
(30:32). Sędziowali Przygońskl 
(Łódź) I flanklewlcz (Wrocław).

Sparta: Jagiełłowlcz — 15. Mu- 
szak — 15, Włodarczyk — 13, A- 
mlrowicz — 11. Lelek — 10, Ka
miński — 5, Hanek — 3.

Warta: Lesińskl — 15, Chudziń
ski — 11. Kątek — 11, Ponicki — 
10, Kuciński — 4, Wawrzyniak — 
1, Leśnlczak — 1. Maj, Wojdzińskl.

Lech, ale miało również bardzo e-
mocjonujący przebieg. „Ojcem" 
zwycięstwa drużyny nowohntntc- 
klej stat się Amlrowićz. który zmle 
niwszy po przerwie niedysponowa 
nego Włodarczyka poderwał swój 
zespół do boju 1 przysporzył mu

darzy trudno kogoś wyróżnić, bo- i 
wiem wszyscy grali dobrze I nie
zwykle równo. (t.p.)

Mecz

ty uzuoełniające uprawia pani?
— Wyłącznie z am.itnrstwa 

— narty i turystykę. Po pro
stu uwielbiam lazęgę po górach.

Nasza rozmowa schodzi na 
bardziej ogólne tematy, Mary
sia zaczyna krzątać się po ku
chni, wyciąga młynek do kawy, 
nastawia wodę, nakrywa do 
stołu.

— Widzę, że gospodarstwem 
domowym również, pani nie 
gardzi?

— Lubię to nawet, tylko nie 
wiele z tym miałam na razie 
do czynienia...

Ale kawa była doskonała, co 
z przyjemnością stwierdziła

Magdalena Liszewska

. _ rozpoczął się sensacyjnie,
bowiem w 4 min. Legia prowadziła 
już 12:0 i zanosiło się na pogrom 
wrocławian. Tymczasem ostrzasn^H 
cia /vwU < w __ , ___ .^S się onii z p^XTl 

— Gwardia Wrocław 66:60 M1:27k i nntnm i.-a--— Gwardia Wrocław 66:60 (41:27). 
Sędziowali Paszucha 1 Stawarz. Wi
dzów ok. 600 osób (komplet).

i potem już do
walczyli ..leb w

końca
przewagi 
zawodów

każdy 
świad- 

adna z !
...„w wuu us-umpieu. [ punk’. O zaciętości i walce ś,,.™-

stYzaTaml"/ r/ół^ r^n' i — U. Kwapisz — ■ . fakt, że po przerwie żadna z !
nvoh punktów Obte drużvnv sto' - U. Skrzeczkow- । potrafiła zdobyć więcej, 1sowałvPgre bozvcvlna któ>\ ?mn cl ~ 10- Dąbrowski — 10. śml- I JEk 3 PkL przewagi. Śląsk był nie- 1 l^T Jł M •! 

hTerze® widzów — 4' Wojciechowski — 4, znacznie lepiej dysponowany i
Swt.T™w., Ł Przegrał tylko przez brak dosta- > 8.8 t 8¾
kiortv^ J(..n,i Stawinoga -- 26, Swl- rutyny. Tym razem gra Le- X "-T L vi. Lixa ATI
okresami ntemal w fiszv ca ~ 12‘ Wójcicki - 10, Babiński g” me mogła nikogo zadowolić,
OKI esami niemal v zupełnej mszy. _ 4 Kopeć — 3. Miodoń ski — 3 I zarówno w ataku jak i w defeiw

>n-' Żybura — 2, Szczęśniak, Łosow’- wl.e- Legia grała ----------■— •' —
TnRim IStl »al wll T-. skl-IUKUH, 13.11 (tei. Wł.). AZS TO- '

ruń — AZS Warszawa 61:54 (38:31). inauguracyjne spotkanie I ligi 
Sędziowali Gotartowski i Szmelter 1 na te’*enie Łodzi nie wypadło’ zado- 
z Gdańska. Widzów ponad 2.500 | walająco. Wprawdzie łodzianie roz-

AZS Toruń- Olapewakl — I Poczeli mecz w ImponujFraScisż^ - 12 Rzecz^ I '„P0 .mlnutacl
10, Grecki — 7, Samorzewski — 
7. Galęzowskl — 3. Górski.

AZS Warszawa: Sitkowski — 18. 
Nartowskl — 14. Przywarski — 
9, Kiciński — 6, Piwowar — 5, Wi- 
lichowskl — 2, Lechowski.

li różnicą 
gdy opad!

Spotkanie byłó niezwykle zacięte, 
stato na dobrym poziomie z wyjąt
kiem ostatnich 5 minut, kledv na 
wszystkich zawodnikach znać było 
wielkie wyczerpanie. Do 14 min. 
przewagę punktową utrzymywali 
lepiej dysponowani w tym okresie 
strzatowo goście, którzy większość 
strzałów oddawali z dystansu. Jed
nak od stanu 19:19 gospodarze 
grąjąc znacznie szybciej od war
szawiaków zdobyli przewagę w 
punktach, którą utrzymali Już do 
końca tego emocjonującego meczii.

W zespole warszawskim zabra
kło Grzybowskiego a w toruńskim 
Sarblnowsklego. W drużynie AZS — 
Warszawa ponad poziom wybijali I Śpisackl 
się Nartowskl i Sitkowski, v-------- -------- -

ostro. moinentami ża
U zwycięzco^ na wyróżnieni? za

sługują Pstrokońśki, i Bednaro- > 
wicz. U wrocławian najlepiej wv- : 
padl wszędobylski. Matysik, orazluuzicune roz- pa(j) wszędobylski, Matysik, 

Imponującym stylu Wyspiański i Spisacki. IJg) 
minutach prowadzi- I

( 2° pkt.. ale po przerwie 1 GDAŃSK, Ll.H. (tel. wł.). Si 
lii 7. siL gra stała się nie- । Gdańsk

20 pkt..
ciekawa. LKŚ w tym czasie dostro
ił się do słabej gry gości i nic 
dziwnego, że zamiast koszy... sy
pały się przewinienia osobiste za
wodników obu drużyn. Najlepszym 
z ^wrocławian był Stawinoga. a" w 
bKS na normalnym poziomie za
grali jedynie Kwapisz i Maciejew
ski- (m.w.)

GDAŃSK, 15.11. (teł. wł.). Spójnia
Jdailsk — Polonia w-wa 59:82 
(37:37). Sędziów di Joachimiak 1 Po

! WARSZAWA, 15.11, Legia W-wa 
— Śląsk Wrocław 55:54 (26:25). Za
wody prowadzili Górecki i Orli
kowski, obaj z Poznania.

Legią: Pstrokońśki — 18. Pawlak 
— 1«, Bednarowicz — 12. Kamiński 
— 4, Goiimowskl, łochowski po — 
2, Appenhęimer — 1, Popławski. 
Majer.

krywka — z Poznania.
Spójnia: Dregier — 22, Kępiński 

— 14, Dronicz — 11. Rachwalski -- 
7, Lewiński — 4. Bidos — l.

Polonia: Wichowski — 29, Herbst 
— 21, Piskun — 18. Karbownicki — 
6. Zagórski i Jędrzejewski — po 4.

W pierwszej połowie Polonia 
grała bardzo nerwowo i gubiła się 
w akcjach. Dopiero po przerwie 
warszawianie. lepiej nastawieni

pingpongisty
Polski Związek Tenisa Stołowe

go ustalił kadrę na IV kwjrial 
bież. roku. Wchodzi w jej skład 9 
mężczyzn i 4 kobiety:

mężczyźni: 1. Galiński. Sparta Żo
liborz; 2. Kusiński, Spara Żońbórz: 
3. Iwachów, Burza Wrocław: 4. A1? 
bach, śleza Wrocław: 5. Czerwiński. 
Start Łódź; 6. Roslan, Sparta 2o- 
Hbórz: 7. Latuszkiewicz, Skra War
szawa: 8-9. Derdoń i Garczyński 
obaj Start Pabianice.

kobiety: 1. Skuratowlcz-Kuchaf 
ska, Gcdania Gdańsk; 2. Szmidtów- 
na, Broń Radom; 3. Ratzko, AZS 
Kraków; 4. Lida, AZS Kraków.

Na wvlazd na międzynarodowa _—_________ ... Oul.-.rp;)-

Śląsk: Matysik — 15, Wilczewski 
— 13, Wyspiański —.8, Świątek —7.

przez trenera Maleszewskiego, prze
prowadzają szereg szybkich nta 
ków, zapewniając sobie przewagę, 
która przyniosła Im wyraźne i dość 
wysokie zwycięstwo. Gospodarze 
mieli poważne szanse na uzyska
nie, jeśli nie zwycięstwa nad bar
dziej doświadczonym przeciwni
kiem, to przynajmniej minimalnej 
porażki. Niestety, byli trochę zbyt

wybijali I Śplsackl — 6, Frelkiewicz — 3,' Wy* i pewni siebie i szansę zaprzepaścili, 
u gospo- I bieralski — 2, KasińskU * OSt.)

mistrzostwa Rumunii w Bukaresz
cie (styczeń 1959 r.) wy ypowrno 
następujący skład: Szmidtowna ' 
Lida (rez. Ratzko» rraz Ca:in.=k. 
Czerwiński, Pietraszek (rez La’ 
tuszkiewicz).

W poniedziałek 17 lim.
się w Warszawie narada tTcInwyen 
trenerów i instruk'orów "• 
lowego. której zadaniem jev 
pracowanie systemu szkmeiua a' 
wodników w przyszłym ros''(ae}
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Zieliński
bijc rekord Polski
w rwaniu

LÓDŻ. 16.11. (tel. wł.). W trój- 
rreczu drużyn I ligi w podnosze- 
nl । ciężarów najlepszy rezultat.

jest zarazem rekordem Pol
ej osiącnął Zieliński (Legia). War- 
grawianin w wadze lekkiej w rwa
niu uzyskał 110,5 kg. Poza tym 
pomorski z ŁKS w wadze piórko
wej osiągnął 80 kg w rwaniu, co 
również jest nowym rekordem 
polski juniorów.

Rekord świata
Sylvii Ruuski

san FRANCISCO. Dwa nowe re- 
kerdy świata ustanowiła podczas 
tawcóów pływackich w San Fran- 
c.-.cj .T.kda zawodniczka amerykań- 
j;a - Sy'via Ruuska. Na 50-met- 
n ^ym basenie „Island Naval" prze- 
piyręia ona 1500 m dow. w 20.02,4
i i milę dow. 21.76*4. Dotychcza

CSKMO MOSKWA
zwycięża

Kanadyjczyków w hokeja

Zadęte pojedynki koszykarzy
w niedzielnych meczach 1 ligi

wychodziło. i byty nawet okresy, w । ber — 1; Bidas I Rachwalskl 
których goście prowadzili różnicą po 6.
4 pkt. Pod koniec I połowy łodzią- AZS W-- 
-■—-"olali jednak wyprzedzić Śląsk, towski — 

»lo to ' dodatnio na łódzką war — 15.

KRAKÓW, 1641 (tel. wl.). Wisła 
Kraków — Warta Poznań 93:45 
(43:21). Sędziowali Twardo 1 Wi
śniewski W-wa.

Wisła: Pacuła — 28. Wawro — 17, 
Wójcik — 16. Czernichowski i Pa- 
szkowicz po — 9. Dąbrowski — 7, 
Niewodowski — 3, Wężyk i Murzy- 
nowski po — 2.

Warta: Chudziński — 19. Kalek — 
10. Lesińskl — 7. Wawrzyniak — 5. 
Bonickl — 2. Jaśkowlak i Maik po 
— 1, Leśniczak. Gwożdziński.

Wisła zapewniła sobie z miejsca 
dużą przewagę, którą powiększała 
w czasie meczu, przewyższając prze
ciwnika zarówno wyszkoleniem 
technicznym, jak i przygotowaniem 
kondycyjnym. Wisła ma najsilniej
szą swoją broń w szybkim ataku, 
oraz w umiejętności odpowiedniego 
zwiększania i zwalniania tempa, (n)

MOSKWA, 16.11. Pierwsze 
spotkanie jednej z najlepszych 
amatorskich drużyn hokejo
wych Kanady — tegorocznego 
mistrza ligi zachodniej i fina
listy Pucharu Allana Kelowna 
Packers z mistrzem ZSRR 
CSKMO Moskwa zakończyło się 
minimalną porażką gości — 3:4 
(0:1, 3:1, 0:2). Bramki dla zwy
cięzców zdobyli: Aleksandrów 
— 2 oraz Baulin i Pantluchow, 
a dla gości: Stasiuk, Young i 
Goyer.

Drużyna CSKMO zademon
strowała bardzo dobrą, jak na 
początek sezonu, formę i wy
soki stopień opanowania... ka
nadyjskiego sjstemu gry, Ten 
ostatni fakt był niewątpliwie 
wynikiem zeszłorocznego woja
żu czołowych zawodników tego 
klubu — reprezentantów kraju 
— po Kanadzie.

stać wielu dogodnych sytuacji 
podbramkowych.

W drużynie radzieckiej wy
różnili się obrońca — Sołogu- 
bow. napastnicy Aleksandrów 
i Łoktiew oraz bramkarz Pucz
ków. W zespole gości na naj
wyższą notę zasłużył świetny 
bramkarz Gatherum oraz Sta
siuk w obronie i Middleton w 
ataku. (PAP)

WiSMUT
w pdfinsh
Pucharu Europy

WARSZAWA. 16.11. Legia W-wa — 
Gward.a Wrocław 78:57 (37:24). Zą?
wody prowadzili Górecki i OrlikóW-
ski. obaj z Poznania. 

I Legia: Pawlak — 23, Kamiński — 
j 19, Pstrokonskl — 12, Bednarowicz

nie zdał
Wpłynęło to --———... 
drużyn^, gdyż po zmianie stron w 
5 minut ŁKS wywalczył przewagę
15 pkt.

Tym razem w zespole ŁKS naj
lepszym na boisku byl zdobywca 
.5 pkt. Maciejewski. Jego odpowied
nikiem w drużynie Slaska byt Wil- 
czewśkl. któremu dzielnie sekundo-
wał Kasiński. Poza tym w ŁKS na | nie gc 
wyróżnienie zasłużyli Kwapisz, Dą- i Dregie 
browśki i Skrzeczkowski. (MW) nieźle

18. Sitkowski — IG. Piwo
15. Niclński — 11. Wilichow-

Również drugie spotkanie gdart- 
sklei Spójni w I lidze nie przynio
sło jej sukcesu. Gdańszczanie prze
brali wprawdz e po dość interesu
jącej i zaciętej grze, ale byli zmu
szeni uznać wyraźną wyższość war
szawskich’ akademików. IV druży-

*dańskiej klasą dla siebie byt
ler. Z młodszych zawodników

wypadl Bidas. którego
Spójnia będzie miała jeszcze pocie- 

BYDGOSZCZ, 15.11 (teł. wL). AZS chę. Gorzej natomiast zagrał Rach- ,—... — .. .. ....... । walsfeił który nie wywiązał się z po-

W pierwszej i ostatniej tercji 
wynosiły: 1300 m — 20.03,1 — Kos- hokeiści radzieccy znacznie 
i.r (Holandia) i i mila — 22.05,5 de przewyższali przeciwników 
N.;s (Holandia). . ...........

sowe rekordy na tych dystansach

BERLIN, Drużyna mistrza NRD 
Wtómut zakwalifikowała się do 
ćwierćfinałów piłkarskiego Pucha
ru Europy. W spotkaniu rewanżo
wym, rozegranym na własnym te- 
icnte. Wlsmut zwyciężył szwedz-przewyzszan przeciwników, ka drużynę IFK Goeteborg 4:0 <1:OK 

jednak me potrafili wykorzy- । Pierwszy mecz tych zespołów ro-_ mecz tyi 
1 zegrany w Goeteb<Jorgu. ża kończył

Schmidtówna i Roslan
się wynikiem remisowym 2:2. Sę
dziował Polak o. Koczner.

Za chwilę sędziowie zanotują 2 punkty dla Legii. Z wyskoku 
strzela Pawlak (L). Z lewej na I planie Bednarowicz (L) i Wil
czewski (Sl). Moment z sobotni ego meczu I ligi koszykarzy 

Legia W-wa — Śląsk Wrocław 55:54

zwyciężają
w turnieju ping ponga

Dokończenia
Zwycięstwo

V/AFSZAV/A 16.11. Siódmy ocól- 
nnpolski klasyfikacyjny turniej te- 
risa stołowego o Puchar Pokoju 
prnnińsl zwycięstwo w konkuren
cji kobiet Danucie Schmldtównie 
uroń Radom), która Już po raz 
trzeci zdobyła .puchar Redakcji 
Fr:egląriii Sportowego. W konku- 
rencji mężczyzn zwyciężył Walde. 
mar roslan (Spórta Żollbórz 
W-wa). Turniej zgromadził na star
cie 186 zawodników i 38 zawodni
czek.

Autorem największej niespo
dzianki był mistrz Polski Arbach 
przegrywając w eliminacjach 1:3 
i młodym Adamczakiem (Arkonla 
Szczecin). Sklasyfikowany wysoko 
na liście krajowe) gdańszczanin 
Medzlalkowskl uległ mato znane- 
nm Sikorze z Lublina. Oli 2

rlch-Kwfatkowska (Zgrzebne Łódź). 
6. Noworyta (AZS Kraków), 7. 
Krawczykówna (Ruch Chorzów). 8. 
lomczyriówna (Stal Mleleci. Finał 
Sci-mldtówna — Lida 3’0 (21:18. 
22:20, 21:18). Półfinały Lida — 
Skuratowicz 3:2. Schmidtówna — 
Ratzko 3:0. o trzecie miejsce Sku
ratowicz — Ratzko 3:2.

Mężczyźni: 1. Roslan (Sparta 
W-wa'. 2. Czerwiński istart Łódź). 
3. Pietraszek (Sleza Wrocław). 4. 
Szumski (Arkonla Szczecin), a. Iwa- 
chow (Burza Wrocław), 6. Supeł 
(Start Łódź:. 7, Derdoń (S‘art Pa
bianice). 8. (Piechaczek (Sleińtano- 
wiczanka). 9. Adamczak ( 'rkonla 
Szczecin!, 10. Gaj (Skra Warsza
wa). Finał Roslan — Czerwiński

ndcjsre alg... w drugiej dziesiątce
3*2 (21:16, 21:14, 10-21— — IXI.IO, ivii, WtZl,
21:14). Półfinały: Roalan — Pio. 
traszek 3:0. Czerwiński Szum-aalczyll ze sobą w niedziele dwaj ES

reprezentanci na międzynarodowe J-JZm w ’'*" Pietra-
mistrzostwa Jugosławii, Calińskl I s . zumskl 3.1.
Carczrńskl.

Wyniki:
W poniedziałek o godz. 19.30 w 

Sali Pałacu Kultury i Nauki w
Warszawie odbędzie sie mecz dru-*......... onoerizj^. u.

Kobiety: 1. Schmidtówna (Bróń I Cynowego mistrza Polski Sparty 
PMomi, 2. Lida (AZS Kraków), 3. Zollbórz z drużynowym mistrzem 
Skrratowicz-Kucharska (Oedanla). I ZSRR Zalgirisem (Kowno).
■I. Ratzko (AZS Kraków), 5. Heln-1 (A, c.)

OWSZYSTKiM

świetny wynik 
radzieckiego sztangisty

MOSKWA. Swie ny rezultat uzy
ska* podczas zawodów w podnosze
niu ciężarów w S.allnabadzie 
mistrz sportu W. Dwigun (waga 
Fófciężka). W trójboju miał on re- 
zui.a. 462,5 kg. Jest to drugi wy
nik na świecie.

Gómik Katowice
- Śląsk 5:3 w hokeju

KATOWICE, 16.11. (tel. wł.). Za- 
nilasi zapowiedzianego miedzyo- 
kręgowego meczu hokejowego 
Akisk — Warszawa odbyto sle na 
Tr.jkacle spotkanie, w którym 
mistrz Polski Górnik Katowice po
kona! kombinowaną reprezentację 
Śląska 5:3 (1:1. 31, 1:1).

Reprezentacja śląska oparta na 
hn\ę|siach Startu. Balldonu 1 For
ti nv Wyry stawiła zacięty opur

O wejście

I była równorzędnym przeciwni
kiem dla drużyny mistrza Polski.

W Górniku wyróżnił sie bram
karz Wacław, w. zespole pokona, 
nym Skórski. Bramki. strzelili: 
dla Górnika Wróbel III — 2. Mały
siak, Myłota I samobójcza, dla re
prezentacji Wacław 2 1 Nysor.

Mistrzostwa świata 
koszykarzy 

rozlosowane
SANTIAGO. 16 stycznia 1959 r. 

rozpoczną się w stolicy Chile — 
Santiago III mistrzostwa świata w 
koszykówce mężczyzn. Komitet or
ganizacyjny mistrzostw dokonał już 
losowapla grup eliminacyjnych. Or
ganizatorzy turnieju — Chile wcho
dzą do puli finałowej bez walki.

A oto wyniki losowania: grupa A 
— Argentyna, Bułgaria, USA, Pa
nama; grupa B — Taiwan, Brazy
lia, Związek Radziecki, Kanada; 
grupa C — Zjednoczona Republika 
Arabska, Filipiny, Urugwaj i Mek
syk.

rynt i boczni koledzy wytrwali na 
posterunku, likwidując wszystkie 
niebezpieczeństwa. Na kwadrans 
przed końcem meczu, przy wciąż 
jeszcze niepewnym rezultacie ło
dzianom udało się opanować sytua
cję.

Końcówka należała bezwzględnie 
do Polaków i na nowo da*u oni 
świadectwo swych kwalifikacji. Co 
prawda nie wyraziło się to rezulta
tem bramkowym, n.emniej ważne 
jest jednać uznanie puahc n^sci, 
która po zakończeniu meczu, z nie
wiadomych powoaów przedłużonego 
o 3 minuty, z zapałem okkukiwaia 
jzerwono-blałych a co najmniej set
ka miejscowych wisusów przerwała 
kordon porządkowych i wdarła się 
na boisko, aby zebrać na gorąco 
autografy Polaków. Brakowało tyl
ko tradycyjnego „Sto lat” abyśmy 
mieli komplet wrażeń z niedawnych 
wydarzeń na boiskach I-ligowych, 
gdy „rycerze wiosny 1 jesieni” w 
podobnych okolicznościach uzyski
wali sukcesy.

Zwycięstwem nad Borusslą rozpo
częli ŁKS-acy swoje męczące i zde
cydowanie nieprzystosowane do na
szych możliwości tournee, (czego re
zultatem były żałosne porażki w 
Liege i Koblencji) a zakończyli je 
sukcesem nad jedną z najsilniej
szych drużyn południowych Nie
miec, demonstrując grę, Która spra
wiła głęboką satysfakcję, nie tylko 
pólskim lecz i niemieckim obserwa
torom.
- W nóćy.-z niedzieli na. poniedzlar 
łek łodzianie udali się w podróż 
powro-ną dp kraju 1 po 24-godzin- 
nej jeźdzle’ znajdą się w Łodzi, 
gdzie czeka ich wreszcie zasłużo
ny odpoczynek.

clężczyni, później nie wytrzymu
jąc tempa spadła na dalszą pozy
cję. a Mazurek po słabszych pierw
szych 100 m wykazała w końcówce 
wielkie serce do walki, zajmując 
trzecie miejsce w niezłym czasie, 
będącym jej rekordem życiowym 
— 3.06,2. Rekord życiowy pobiła 
także Dobrzyńska — 3.07.6.

DECYDOWAŁA SZTAFETA
Po tej konkurencji stan meczu

wynosił .15:31. Sztafeta 4X100
dow. miała zadecydować czy wy
nik będzie remisowy.

Dziewczęta zrobiły

piłkarskiej
Unia Tarnów 

KKS Kluczbork 3:2
TARNÓW, 16.11 (tel. wł.). Unia 

Tarnów — KKS Kluczbork 3:2 (6:1). 
Bramki dla Unii zdobyli Kalemba, 
Kuciewicz i Barwiński, dla KKS 
Krzywicki i Lachowski. Sędziował 
Skalski Kielce. Widzów 1.000.

UNIA: Leśniak, Tyllszczak, Ku
ciewicz, Białas, Guzy, Nowak, Wi- 
lek. Kalemba. Rusinek, Barwiński, 
Spodzieja.

KKS: Gócek, Tark, Szklarek, 
Grzęba, Turowski, Wallga, Lachow
ski. Krzywicki, Swoboda, Olszak, 
Gronsiak.

Spotkanie stało na przeciętnym 
poziomie. W pierwszej połowie me
czu grający niezwykle ambitnie 
piłkarze Kluczborka uzyskali nie
znaczną przewagę, która uwidocz
niła się cyfrowo w postaci zdoby
cia prowadzenia ze strzału Krzy
wickiego.

Po przerwie gospodarze przystą
pili do energiczniejszego natarcia. 
Wyrównującą bramkę zdobywa w 
52 min. Kalemba, w 25 min. póż- 
n:ej Kuciewicz. zdobywa prowadze
nie dla Tarnowa a w 3 min. póź
niej Barwiński uzyskuje trzecią 
bramkę. Wynik dnia ustalił w o- 
statniej minucie gry prawoskfzy- 
dlowy KKS-u Lachowski.

W drużynie gospodarzy najlepiej 
zabrali Kuciewicz, Leśniak 1 Guzy, 
a w drużynie Kluczborka: Gocok, 
bwhoda, Szklarek 1 Krzywicki.

BBTS - RKS Raków 4:2
KATOWICE, 16.11. (tel* wł.). 

BBTS Bielsko RKS Raków Częstó- 
chowa 4:2 (1:1). Bramki dla BBTS 
^lobyh Waligóra — 3, Straub — 
y. dla Rakowa: Stachowiak — 2. 
sędziował ChwaRtowskl z Wrocła
wia. Widzów 2.000.

BBTS: Kżlllc, Budziński, Kozy- 
packi. Głowacz Konior, Sojce, Mą- 
bsik. Waligóra, Proczak, Sombier- 
skl. StrŁub.

KKS: Ucieklak. Trzecika, Kozłow- 
rk1. KarmańskI, Pawlasz, Kupczyk, 
•injkowski, Basiński, LIzurek, Kl- 

Stachowiak.
Dużą przewag© posiadali go- 

spndarze. którzy nie potrafił zmu- 
sć bramkarza Krakowa do kapi
tulacji. Drużyna gości grała bardzo 
«mhftnłe. a najlepszym zawodni
kiem jej bv| skrzydłowy Stacho- 

W BBTS wyróżnił się Maty- 
który był współtwórcą wszyst- 

gfch bramek zdobytych -------przeż

Pływanie

k Unia Tarnów
2- BBTS
; RKS Raków
<■ KKS Kluczbork

10:2 18:7
8:16

2 dalszo mecze 
koszykarzy 

SC Chemie Halle

ani Krieze, ani Czyż nie mieli pra
wa zagrozić. Ich zadaniem było 
wywalczyć 2' i 3 miejsce. Tak się 
też stało, ale po Jakiej walce!

Czyż ufając we własne siły, am
bitnie objął prowadzenie, nadawał 
tempo przez 100 m i zanosiło się 
na to, że może wygrać nawet kon
kurencję. Słabł jednak z każdym 
uderzeniem rąk, a jego miejsce 
teraz zajął zapomniany trochę 
ostatnio Krieze. Rekordzista Pol
ski wykazał, że stać go zawsze 
na wielkie wyniki, jeśli znajdzie 
warunki do treningu. Teraz, cho
ciaż znajdował się dość długo na 
dalszej pozycji, nie przejmował 
się tym zbytnio, lecz rozsądnie 
rozgrywał bieg l na 50 m przed 
meta zaatakował Pazdlrka w chwili, 
gdy Czechosłowak tracił coraz 
wyraźniej siły. Kriezemu brak jed
nak w końcówce szybkości. Cze- 
chosłowaka dogonić nie mógł, ale 
na pocieszenie został mu rekord 
Polski na 200 m mot. — 2.27,4 i 
drugie miejsce.

rzucający się w oczy. Lewoskrzyd- 
łowy Zabrza chciał grać, walczył o 
każdą piłkę, pchał własny atak do 
przodu i oprócz walorów czysto pił
karskich błysnął również olbrzymią 
ambicją. Nie można niestety tego 
powiedzieć o pozostałych napastni
kach Śląska, którzy grali żle i mało 
energicznie. Rozczarował również 
swą postawą stoper Oślizło. Nie 
można powiedzieć, by popełnił ja
kieś kardynalne błędy, w wyniku 
których pad.y bramki, niemniej po
stawą swą nie budził stuprocen.o-

mogły, i 
erwszej '

Dziewczęta zrobiły eo uiW6U. .Doskonale popłynęła na pierwszej I w^żni
zmianie Szaiecka, mając czas 1.11,2 
1 nie tracąc wiele w walce ze Sku- 
pllovą. Bożena Cedro na następ
nej zmianie też wytrzymała napór 
Markovej i odrobiła kilka metrów, 
uzyskując — 1.09,4. Teraz wiele za
leżało od Makowskiej. Niestety, 
opuściły ,ią w końcówce siły i na
sza sztafeta dużo straciła do C ze
chosłowaczek. Także ambitna, 
szybka pogoń Szulcówny na nic
ny

nie zdała. Niemniej ustanowio- 
został rekord Polski.

WYNIKI:

400 m dow.:
2. Plzak.

Lutomskl,

Gremlowski, P.
vajsa. Cz. — 
sem Aluchna

CZ.
4.47.2, 4. Sko.

5.02,4. Poza konkur-
4.56,4;

100 m grzb.: 1. Jaśkiewicz, P. —
1.05,8 (rek. Polski), 2. Krcck, Cz. —
1.06,7^ ,3. Samhalat P, 
4. Terak, Cz. — 1.07,5;

4.97,1,

200 m mot.: 1. Pazdirek, Cz. — 
2.23,6. 2. Krieze, P. — 2,27,4 (rek. 
Polski), 3. Czyż, P. — 2,20,5, 4. Stia- 
sny, Cz. — 2.35,2. Poza konkursem 
Raczyński — 2.35,2.

skoki z trampoliny: Bauer
(CSR) 127.8 pkt.. 2. Kowalski (Pol. 
ska 112.72 pkt., 3. Rękas (Polska) 
107,83 pkt., 4. Cuprak (CSR) 102,01 
pkt.

100 m dow.: 1. Szulc, P. — 1.07,8, 
2. Skupilova, Cz — 1.08,1, 3. Cedro 
P. — 1.09,7, 4. Markova, Cz. —

200 m klas.: 1. Kralova, Cz. — 
3.01,3, 2. Helisicova. Cz. — 3.02,3, 
3. Mazurek, P. — 3.06,2, 4. Dobrzyń-

4x100 m 
2. Polska 
(Szalecka, 
Szulc).

dow.: 1. CSR
4.41,0 

Cedro,
(rok.

> 4.39.5, 
Polski)

Makowska,

skoki z trampoliny 
kowa (Polska) 103.61

I. Bartkowie-
pkt.. 2. Skop, 

kówna (Polska) 92.36 pkt.

wego zaufania.
Drużyna Poznania, grając nad

zwyczaj ambitnie, nie us.ępowała 
r“«omowanyni piłkarzom Śląska, 
.-a wyróżnienie zasłużył przede 
wszystkim Gogolewski, k.óry pierw
szorzędnym strzałem, oddanym z 
odległości około 18 m zdobyi bram
kę, nie dając żadnych szans Szym
kowiakowi, gdyż piłka wpadła do

— 9. Gollmowskl — 6, Popławski — 
5. Appenhelmer — 4. Majer.

I Gwardia: Stawinoga — 22, 2ybura 
— 10. Wójcicki — 0. Babiński. Ko-

1 peć po — 6, Swica — 3. Miodow- 
! ski — l.
: Spotkanie stało na niezadowalą-
} jącyin poziomie 1 było mało Intere
sujące. Gwardia, stosując obronę 
strefową, .zresztą nieszczelną, po
czątkowo prowadziła wyrównaną 

1 grę, dopiero przyśpieszenie tempa 
| akcji piaez ^gospodarzy dało im na
przód nieznaczną, a potem stąle 
wzrastającą przewagę.

! Gwardia swoje akcje opierała 
i głównie na ataku pozycyjnym, wy- 
I korzystując nieźle obrotowego Sta- 
j winogę. Legia często stosowała szyb- 
I kie ataki, grając również pod ko- 
| szem na Pawlaka.
I Na wyróżnienie zasługują: Pstro- 
I koński, Pawlak 1 Bednarowicz z 
' Legii oraz Stawinoga. Kopeć oraz 
Zybura (celne rzuty z póldystan^u) 
w zespole Śląska, (szer.)

ŁÓDŹ, 16.11 (tel. wl.). ŁKS — 
Śląsk Wrocław 65:52 (33:21). Sędzio
wali Paszucha i Stawarz, obaj z 
Krakowa.

ŁKS: Maciejewski — 25, Kwapisz 
— 14, Skrzeczkowski — 13. Kacz
marek — 7. Dąbrowski — i, Jabłoń
ski — 2, Kłos, Śmigielski.

Śląsk: Wilczewski — 19, Kasiński 
— 13, Matysiak — 9, Wyspiański 1 
Świątek po 4 1 Frelikiewicz — 2, 
Frąszczak — 1.

Po słabym, sobotnim meczu ŁKS

Toruń — Polonia W-wa 62:56 (26:30). 
Sędziowali: Gotartowski i Szmelter 
z Gdańska. Widzów 2.5 tys.

AZS: Olszewski — 22. Samorzew- 
ski — 11, Sarbinowski — 10. Grecki 
— 7, Franciszek — 6, Gąłęzowski i 
Kleczkowski — po 3. Górski, Wi
śniewski, Wojciechowski.

Polońia: Wichowski — 17, Bugaj 
— 13, Piskun — 11, Karbownicki — 
7, Jędrzejowski — 6. Herbst — 4. 
Zagorski — 2, Nowak.

Niedzielny mecz AZS — Polonia, 
mimo, że rozegrany byl w b. szyb
kim tempie, sta! na znacznie niż
szym pozJomie niż sobotni pojedy
nek toruńćzyków z akademikami z 
Warszawy. Spotkanie w niczym nie 
przypominało pojedynku czołowych 
zespołów w I lidze. Para gdańskich 
arbitrów popełniła tyle błędów, że 
w oczach toruńskiej publiczności 
skompromitowała się na długo. De
cyzje sędziów krzywdziły raz je- 
dOn, to znów drugi zespół.

Pod koniec zawodów, gdy koszy
karze byli już zmęczeni ostrą grą. 
oglądaliśmy już nie koszykówkę a 
rugby. Jedynym zawodnikiem, któ
rego można wyróżnić to Wichowski. 
Gra! on bardzo spokojnie, świetnie 
taktycznie l celnie rzucał do kosza. 
W zespole AZS częściowo wyróżnić 
można tylko Kleczkowskiego i Sa- 
morzewskiego. (t. p.)

GDAŃSK, 16.11 (tel. wl.). Spójnia 
Gdańsk — AZS W-wa 66:82 (27:41). 
Sędziowali Joachimiak i Pokrywka, 
obaj z Poznania.

Spójnia Gdańsk: Dregler — 27.
Kapiński — 11, Dronicz — 9. Brom-

wierzonego mu zadania „pilnowa
nia” Nartowskicgo.

W drużynie warszawskiej najle
piej wypadł Przywarski. AZS za
gra! dobry mecz, jak na początek 
sezonu wypadł zadowalaja.co. War
szawianie byli lepsi od gospodarzy 
tak w ofensywie, jak i w obronie 
i mając bardziej od gospodarzy wy
równany zespół. iatw’ej mogli 
wprowadzać do gry świeżych 1 bar
dziej wypoczętych zawodników. (St)

KRAKÓW, 16.11 (tel. wL). Sparta 
Nowa Huta — Lech Poznań 62:64 
(33:26). Sędziowali P^-zygoński (Łódź) 
i Korwin (Wrocław}.

Sparta: Muszak — 16. Jag‘c!lowicz 
— 13. Lelek — 9. Włodarczyk — 7.
Hanek — 6, Amirouicz 
miński — 4.

Lech: Pudrlewicz —
5. Ka-

21. Świer
czcwski — 17. Młynarczyk — 14, 
Fęglerski — Blewąska — 3, Hag- 
laucr — 2. Lewandowski.

Mistrz Polski był o krok od po
rażki w spotkaniu ze Spa: tą. któr a 
zagrała leniej niż przeciw Warcie 
i prowadziła okresami. z.wlT^zc/a 
w pierwsze! połowie zupełnie rów
norzędną grę. niejednokrotnie ze 
swoją przewagą punktową. Rutyno
wani poznańczycy zdołali na krótko 
przed ptze-wą wyrównać. rychło 
potem objęli prowadzenie, którego 
nie oddali już do końca społkmia. 
Gdyby jednak Jagiellowicz w dru
giej części meczu wykorzystał przy
najmniej połowę iT.utów wolnych, 
wtedy dwupunktowa przewaga Le
cha nie wystarczyłaby mu do zwy
cięstwa. (h)

Wawel wyprzedził Olimpię
z Gwardią Wrocław, łódzcy Mbit 
obawiali cię a wynik Spotkani* :

siatki, tuż obok smpka. W pierw
szej części meczu udanymi jnter- 
wencjami popisywał się również 
bramkarz Wilczyński.

Po skończonym meczu oczekiwa
liśmy ceremoni wręczenia pucharu. 
Niestety do lego nie doszło. Widać 
organizatorzy imprezy mają krót
ką pamięć i zapomnieli o tym, że 
w niedzielę 16 bm. rozstrzygnęły 
się losy tego trofeum.

Koszykówka
Polski poziomie. Pewne także 
zastrzeżenia eo do formy można
mieć do Lecha. 

Beniamińki

Śląskiem. Pierwsza połową wyl$ąza> 
la, że obawy te były częściowo uza
sadnione. łodzianom bowiem nie nie

W II lidze 
kosza

W niedzielnych śpótkńniach II 
ligi koszykarzy wynUi były nastę
pujące:

qr upa A: Legia II W-wą — 
dowiani Tóruń 66:4Ś (33:22). Pbló- 
nia Przemyśl — Polonia Leszno 
58:42 (22:20), Cracóvia — Górnik

BU

Wałbrzych 83:51- (37:17 , Społem 
Łódź — Olimpia Pożnóft 73:60 
(42:41).

Warta Po-
znań i Spójnia Gdańsk — na 
początek zaznały goryczy pora
żek, chociaż wypadły całkiem 
nieźle, nie łatwo im będziie szło 
w dalszych rozgrywkach. Waż
nym momentem do podkreśle
nia jest fakt, że „nowe twarze4', 
o których pisaliśmy w sobotnim 
„PS“, wypadły zadowalająco i 
widać, że na dobre zaaklimaty
zowały się w ekstraklasie.

Widać także wyraźnie, że pu* 
bliczność stęskniona jest do
brej koszykówki, albowiem sale

5.

Cracevia
Górnik Wałbrzych
Społem Łódź 
Olimpia Poznań 
Legia II W-wa 
Polonia Przem. 
Polonia Leszno 
Budów). Toruń

3 
3
2 
2

0

2 
2

8 289:^1^ 
7 293:222 
7 299:272 
6 249:222

3
257:258 

.. 317:245 
5 219:358
3

0 4 4 187:318
Grupa B: AZS Poznań — Start' 

Lublin 64:41 (23:19 , AZS Wrocław 
— AZS AWF W-wa 56:59 (49:49. 
28:26), Kujawiak Wfocłar.ek — Ko
lejarz Łódź 86:75 (43:29), GKS Wy
brzeże — Zawisza "—’---------
80:68 (47:30).
1. GKS Wybrzeże
2. Kolejarz Łódź
3. Zawisza Bydg.
1. AZS Poznań

Bydgoszcz

3 1

w Toruniu i Krakowie były pei- i ?• AWF W-wa 2 2 
ne. Toruń miał 2 razy po 2,5 ty- 17.’’start "Lublin 0®1- 0 4 
siąca widzów. 8. AZS Wrocław o 4

Sądzimy, że zainteresowanie
będzie się podnosić równo z po-

w ekstraklasie koszykarek
W NIEDZIELNYCH gpotka- 

ńiaćh ekstraklasy koszyka
rek obeszło Sią tym razem bez 

niespodzianek. Decydujący mecz 
A drugim miejscu w tabeli roz
strzygnął nieznacznie na swoją 
korzyść krakowski Wawel, a 
Olimpia Spadła na trzecie miej
sce. Na dobrym poziomie roze
grano spotkanie w Warszawie, 
pomiędzy Gwardią i Lechem. 
Oba zespoły grały naprawdę po
prawnie, pokazując jak właści
wie należy przeprowadzać szyb
kie ataki i celnie strzelać. Z 
pojedynku dwu AZS Poznania 
i Wrocławia, młode poznanian- 
ki wyszły zwycięsko. Polonist
ki nić miały łatwego zadania w 
spotkaniu ze Spójnią. Wydajć 
się, że drużyny powoli, dopiero 
teraz dochodzą do zadowalają
cej formy. Tabelka rozgrywek 
przedstawia się następująco:

WARSZAWA 15-11. Gwardia W-wa
dy prowadzili Gabara i Janikowski, 
obaj z Torunia.

Gwardia: Bogdanowicz — 21. Kar
ska — 12, Janiszewska — 9. JasKol- 
ska — 6. Nowak — 4. Jarosz — 3, 
Białek, Czerniak, Lewocka.

Lech: Beyer — 30. Roga — 31. Ję- 
niek — 7. Siwek — 6, Somska i Naj- 
grakowska po 2, Ratajczak — 1, Szy
mańska.

Zawody stały na bardzo dobrym 
poziomie i rozegrane zostały w 
szybkim tempie, obfitując w hura
ganowe szybkie ataki. Ooa zespoły 
agresywnie walczy.y o każdą piłkę 
i dobrze strzelały. Pod tym wzglę
dem szczególnie brylowały Bogda
nowicz z Gwardii oraz Beyer i Ro-

Osłabiona brakiem chorej wldur- 
sklej Gwardia, była rucznacznis
lepszym zespołem ale tylko do 24 
minuty. Potem rutyna i jednak 
wielkie indywidualności w osobach
Beyer i Rogi, zadecydował

1. AZS-AWF 5 6
2. Wawel Kraków 4 l
s. Olimpia pozn. 4 i
4. Lech Pozn. 3 2
5. Poiónia W-wa 3 2

383:215

8 298:203 
7 314:280
7 264:241
7 245:230
6 332:265 
5 259:302 
4 190:233 
4 233:281

8. Wisła Kraków 2 3
7. AZS Poznań 1 47. AZS Poi 
8. Gwardia W-wa 1-3
9. AZS Wrocław 1 3

10. Spójnia Gd. 0 5

s 
254:220 
J 81:355 
180:241 
143:206 
191:361

służonym zwycięstwie Lecha.
Był to chyba najlepszy mecz, ja

ki w tym sezonie obie drużyny ro
zegrały. Niestety, sędziowie nie po
trafili dorównać zawodniczkom.

W Gwardii najlepiej zaftraiy Bo
gdanowicz, Karska i Janiszewska. 
Wśród poznanianek doskonale Wy
padły obie reprezentantki Beyer i 
Roga. (jg)

KRAKÓW, 16.11 (tel. wł.). Wisła 
Kraków — AZS A1VF W.wa 48:70
(22:39). Sędziowali Hankiewicz

W II lidze koszykarek niedzielna 
I kolejka spotkań zakończyła I run-U^UJ.lC 3XtJ pwunu&iu IUWIIV 4 UD- - ----^-nv<ivŁ?Ha 1 I UU-

ziomem co obu stronom wyj- p^egra^Hdera taff
dzie na dobre.

Pierwsza tabelka ekstraklasy

,---- grana lidera tabeli niepokona
nego dotychczas ŁKS Łódź z A2S

H”1-

TORUŃ, 15.11 (tel. wł.) Koszyka
rze Sport Club Chemie Halle po 
porażce z AZS toruńskim, a ostat
nio z Kujawiakiem Włocławek 
57:69 (27:26) rozegrali w sobotę 
mecz z rezerwami tormiskiego AZS. 
Spotkanie zakończyło się zwycię
stwem gości 60:58 (38:32).

Stella Gniezno 
mistrzem Polski juniorów 

w hokeju na trawie
TORUŃ. W rozegranym 16 bm. 

decydującym spotkaniu o mistrzo
stwo Polski juniorów w hokeju na 
trawie Stella (Gniezno) pokonała na 
neutralnym boisku w Toruniu ze
spól Rzemieślnika Warszawa 1:0. 
Mecz trwał zaledwie cztery minuty. 
O mistrzostwie rozstrzygnąć miała 
bowiem pierwsza strzelona bramka. 
Po nerwowej grze strzelił ją dla 
Stella w czwartej minucie spotkania 
Adamski.

Warto przypomnieć, że finałowy 
mecz tycn drużyn, rozegrany ubie
głej niedzieli również w Toruniu, 
mimo dwukrotnych dogrywek, za
kończył się wynikiem remisowym 
1:1 (0:0).

SKUPILOWA POKONANA!

Kobiety po pierwszym dniu me
czu ulegały Czechosłowaczkom róż
nicą 7 pkt. —- 13:20. Skoki do wo
dy, wygrane 8:3, poprawiły nieco 
sytuację, a na dobre wody wy
prowadziła reprezentację kobiecą 
KRYSTYNA SZULC, która zajęła 
1 miejsce na 100 m dow„ mając 
niezły czas 1.07,8 i wygrywając ze 
sławną w całej Europie Skupłiovą. 
Pani Krystyna po biegu wyglądała 
na bardzo zmęczoną.

— Mój siostrzeniec ciężko zacho
rował, prawdopodobnie na Heine- 
Medina, ód tygodnia w do md pa
nuje przygnębienie, a Ja która ko
cham bardzo małego Zbyszka, nie 
mogę spać, nie mówiąc Już o tym, 
że nie chce się trenować.

200 m klas, było z góry przegra-
ne. Pływaczki CSR Kralova i
Hellsicova są od młodych repre
zentantek — Dobrzyńskiej i Mazu
rek nie tylko dużo starsze, ale 
mają o wielb lepsze rekordy ży
ciowe. I chociaż nasze dziewczęca 
były dopiero 3 i 4, spisały się bar
dzo dzielnie. Dobrzyńska przez 
106 m dotrzymywała kroku zwy-

Łódź-Pomorze 11:9

lova (CSR) 87,36 
(CSR) 84,42 pkt.

Puchar
przeważającą, po 
się wyrównała.

pkt., 4.
3. Sva- 
Poyolna

W. Duński

zmianie stron gra

Reprezentacja Śląska odniosła w 
sumie zasłużone zwycięstwo, nie
mniej przy łucie szczęścia dla poz
naniaków wynik mógł być co naj
mniej remisowy. ”------- *- •
brakło odrobiny
mniej remisowy. Poznaniowi za
brakło odrobiny szczęścia do spra
wienia ■ olbrzymiej niespodzianki, 
która z całą pewnością odbiłaby się 
głośnym echem w całym kraju" 
Byl bowiem w tym meczu taki mo
ment, iź wynik spotkania budzi! 
wątpliwości. Po zdobyciu wyrów
nującej bramki przez Poznań na 
przedpolu Śląska powstało kilka 
groźnych sytuacji, które zażegnał 
Szymkowiak, w Jednym nawet wy
padku rozpaczliwie rzucając się pod 
nogi napastnikowi drużyny gości.

W ataku śląska widzieliśmy tylko 
Jednego pełnowartościowego piłka
rza. Byl nim Lentner, najbardziej

Rozpierski pokonał Adamskiego
ŁODZ, 16.11 (teł. wł.). Wykorzy

stując przerwę w rozgrywkach li
gowych pięściarze Pomorza i Ło
dzi rozegrali wczoraj na łódzkim 
ringu międzyokręgowe spotkanie, 
które niespodziewanie ale zasłuże
nie wygrała reprezentacja Łodzi 
11:9. Podczas meczu doszło do in
teresującej walki w wadze piórko- 
wej pomiędzy Adamskim i Roz- 
plerskim. Wygrał 2:1 Rozpierski, 
który byt bardziej precyzyjny niź 
bydgoszczanin. Prawie wszystkie 
pojedynki, z wyjątkiem wag pół
średniej 1 ciężkiej, stały na dobrym 
poziomie i były bardzo zacięte. 
Największą niespodzianką była po
rażka Kamlńskfego (Bydg) z Kubl-. 
sicm (Ł) przez dyskwalifikację w 
3 r.

Wyniki (na pierwszym mlejsęu 
gospodarze): Kołodziejski wypunk
tował Kujawę, Michałowicz prze
grał z Zawadzkim, Kozpierskl wy
grał 2:1 z Adamskim, Uublś wygra! 
z Kamińskim wskutek dyskwr ifi- 
kacii tego ostatniego w 3 r. Amoro- 
zlewicz uległ Walczakowi, Roma
niuk przegrał przez t.k.o w 1 r. 
z Wielgoszem. Labuzlńskl uległ

Lewandowskiemu, Szczepockl zre
misował z Marcinkiewiczem, Ku
backi pokonał 2 do remisu Szczęb- 
kowsklego, Józefowicz wygrał przez 
dyskwalifikację w 2 r. z Magdzlń- 
skim.

Walki w ringu prowadził Ka
sprzyk (W-wa), punktowali K. 
Twardowski i Bocheński oraz na 
zmianę St. Sieroszewski i Rutkow
ski. (M. W.)

Derby Gdańska w boksie 
na remis

GDAŃSK, 18.11 (tel. wł.). W 
Gdańsku odbyło się towarzyskie 
spotkanie między I-ligowym GKS 
Wybrzeże a Il-llgową Gedanlą, za
kończone wynikiem 10:10.

A oto wyniki (na p:erwszym miej
scu Gedanla): Balcer oddal punkty 
Justce w.o. wobec nadwagi. Ma
kowski przegrał 1:2 z Byczkowskim. 
potrzebowski wygrał z Drucisem. 
Kiedrowsklemu poddał się w 3 r. 
Nocuń, Milewski zremisował z Woj* 
Ciechowskim, Graf zremisował

nerwsza tabelka ekstraklasy ł0 oczekiwane było zwycięstwo ko- 
koszykarzy kształtuje się nastę- szykarek Drukarza W-wa (beńla- 
pującą: minka II ligi) nad b. I ligowcem

Slęza Wrocław 40:30 (21:15). Po- 
..W», Kr...»

iaiii - *“ —
1. Wisła Kraków
3. ŁKS Łódź
4. AZS Toruń
5. Polonia W-wa

10.

Spa tą NH 
AZS W-vza 
Lech Pozn. 
Śląsk Wrocław 
Gwardią Wr. 
Spójnia Gd. 
Warta Pozn.

W

2
2
2

2 
2

2
136:127 3
131:141 i.
106:120 [ 5.

98:165 8,

Warszawianka 57:41 
- A« Kra-

ŁKS’ Łódź 
ślęza Wrocław 
Drukarz W-wa 
AZS Kraków 
AZS Łódź 
Kolejarz T. G. — 
Warszawianka 
AZS Toruń

13
12

390:305 
331:249

4 3 11 316:280 
4 3 11 343:314
4 3 11 276:303
3 
2

10 306:283 
304:352 
251:432

POZNAN U.11 (teł. wl). Olimpia 
Poznań — Wawel Kraków 44:57 
(21:26). zawody prowadzili Elbanow- 
ski i Jarzgblński, obaj z W-wy.

Olimpia: Mazur, Ząwal po — 13, 
Wożniak — 10, Zak, Szafrańska po 
4. Sikorzyńska — 3, Springer, Tei. 
chert, Hadyńsks.

Wawel: Hóspondęk — 15. Szostak 
— 14, Kosiba — 13, Lipowska 1 Pa
cuła po o. Bakalarz.

Spotkanie byió b. chaotycznie ro
zegrane i obfitowało w wiele fauli. 
Z Olimpii spadta za s przewinień 
osobistych cała ' pierwsza piątka. 
Obie drużyny walczyły bardzo za- 
clbeie ó każdą piłkę a w końców
ce znieznacznie lepsze krakowianki 
Odniosły zwycięstwo.

GDAŃSK U.U (teł. wł.). Spójnia 
Gdańsk — Polonia W-wa 43:51 (30:27). 
Nąjwięcej punktów dla Spójni zdo
były: Markowska — u, wtlska — 
0 i Guziewicz — s. Gdańszczanki ro. 
zegrały zupełnie dobry mecz, sta. 
wiając warszawiankom zacięty o. 
por. Dla Polonii najwięcej nunktów 
zdobyły: Iwanow — 17, Dziak — 13.

Korwin (Wrocław).
Wisła: Górka — 17. Kubik — 13. 

Dudek — 10, Wężyk i Szydłowska 
po 4.

AZS AWF: Olesiewicz — 22. Chlo- 
dzińska — 17, Miguła — 13. Skubi. 
szewska — 10, Dobrucka — 8. Sit- 
kówska, Stein.

Akademiczki górowały zdecydo
wanie od początku do końca spotka
nia i odniosły łatwe zwycięstwo 
nad zespołem, w którym tylko Gór
ka oraz okresami Szydłowska i Wę
żyk wykazywały doorą klasę, (h)

POZNAN. 1C.11 (tel. AZS
Poznań — AZS Wrocław 45:36 (30:14). 
Sędziowali Florkówski i Siedliński, 
obaj z Gdańską.

AZS Poznań: Reysner — 15. Slber. 
na — 12, Majewska — 10. Sklmina 
— 6, Dotata — 2, Frankowska.

AZS Wrocław: Warmuś — 11. Pią
tek — 10. Czapkowicz — fi; Olcho
wa -- 5, Adamczyk — 2, Paliwoda

Siatkarki i siatkarze AWF

zwycięzcami warszawskiego turnieju
NIEDZIELĘ, 16 bm. zakończył 
się w sali AWF trzydniowy 
międzynarodowy turniej siat

kówki kobiet i mężczyzn, zorgani- 
zowany z okazji Tygodnia S.uden- 
’a i 50-lecia AZS. z udziałem stu-
denckich reprezentacji sia.karek i 
siatkarzy CSR, męskiej drużyny stu
dentów Belgii, AZS Łódź oraz mi
strzowskich zespołów Polski — AZS

Zwycięzcami turniejowych walk 
zostały oba zespoły AWF. Siatkarki 
AWF wygrały, jak już informowa
liśmy, z drużyną CSR 3:1. Mężczyź
ni pokonali wszystkich swoich prze
ciwników.

Najciekawszym meczem drugiego 
dnia zawodów, tj. w sobotę, było 
spotkanie pomiędzy reprezentacją 
studentów CSR a AZS Łódź, zakoń
czone zwycięstwem gości po pięk
nej 5 setowej walce 3:2 (15:2, 15:17, 

j 9:15, ,15:9, 15:13).

w obronie, grając żywo, dynamicz
nie i dobrze taktycznie. Oglądaliś
my więló dobrych zągrań, szcze
gólnie mile dla oka kiwnięcia 1 grę 
na przerzut. Siatkarze AWF grał, 
podobnie jak I czechóslówacy, byli 
jednak zespołem atakującym przez 
cale spotkanie i pomiińo pewnych 
błędów i może nawet słabszej nie
co gry w polu, zwyciężyli ża?łuże- 
nie. 3:1 (13US. 15:12, 15:10, 15:10).

Spotkanie pomiędzy AZS Łódź a 
reprezentacją studentów Belgii za
kończyło się. zwycięstwem łodzian 
3:0 (15:3, 15:3, 15:6).

Najwyższe noty wśród gości za 
dobrą grę otrzymali: w drużynie 
CSR — Humbał (repr. kraju) oriz

Chour I Hromada, w drużynie
AWF n? wyróżnienie 'zasługuje 

szczesólnie w a-aku.

AŻS

W .przerwie spotkań niedzielnych 
miała miejsce w hali AWF miła u- 
roczystość, podczas której działacz 
i trener AZS AWF drużyny mę
skiej, mgr Zygmunt Kraus został 
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasłu
gi za długoletnią pracę dla polsk ej 
siatkówki. Ponadto wręczona od
znaki honorowe Jubileuszowe AZS 
— trenerowi Szewczykowi, mgr 
Szulcowi oraz zawodniczkom i za
wodnikom obu zespołów AZS AWF.

(Pał)

Koszykarki poznańskie odniosły 
pierwsze zwycięstwo, stosując bo
wiem szybkie ataki.zdobyły wyraź
ną przewagę w pierwszej połowie 
meczu. Fo przerwie koszykarki 
Wrocławia zdołały odrobić począt
kowo różnicę do 4 pkt., ale koń
cówka należała ponownie do pozna- 
nianek.

IAFF
zatwierdza rekordy

BARCELONA. Na posiedzeniu ko. 
niisji rekordów i regulaminów Mię
dzynarodowe! Federacji Lekkoatle
tycznej (IAAF) w Barcelonie zo
stały zatwierdzone — 1 rekord świa
ta i 9 rekordów Europy. A oto lis;a 
zatwierdzonych wyników:

Rekord Świata: 1006 m — Waern 
(Szwecja) 2.18,1.

Rekordy Europy: mężczyźni 
tyczka — Aoubanis (Grecja) 460 cm 
4 x 100 m —• NRF 3$.5;
080 y — Hewson (Wielka Bryta-

z Zielińskim, Borejsza pokonał 
Horbacza, Grzymała przegrał wir. 
przez t.k.o. z Dampcem II, Meller 
wygrał z Kuznlklem, Rytel został 
zdyskwalifikowany w 3 r. w wal- 
ce z Korolewiczem.

Oczekiwany z dużym zalntere 
sowanlem pojedynek Milewskiego 
z Wojciechowskim zakończył się 
remisem. Milewski wygrał 1 r.. 
walcząc spokojnie i systematyczniej 
natomiast w 3 r. wdał się niepo
trzebnie w bijatykę, a ponieważ 
miał gorszą' kondycję, więc stracił 
swój dorobek punktowy i musial 
zadowolić się remisem.

Warszawa - Łódź 13:7
ŁóDt, 16.11. (tel. wł.). W mię.. 

dzyokręgowym meczu bokserskim

440 y — Sąmpson (Wielka Bryta
nią) 46.8;

4 x 110 y — Wielka Brytania 40.7;
4 x 440 y — Wielka BrytaniaSiatkarze Legii i Lotnika

Pierwszy set tego meczu nie wró
żył nic dobrego drużynie łódzkiej, 
która zeszła pokonana w bardzo 
wysokim stosunku. Siatkarze Łodzi 
byli wyraźnie nierozgrzani przez 
co nie mogli od pierwszej chwili 
nawiązać równorzędnej walki z do
brze dysponowanym w tym dniu ze
społem Czechosłowacji. Za to w 
drugim secie i w pozostałych poka- 
z.ali, pełne swe umiejętności i ule
gli swoim przeciwnikom jedynie w 
końcówce decydującego o spotka
niu piątego seta.

Drugi mecz sobotni pomiędzy AZS 
AWF a reprezentacją studentów 
Belgii, jak było do przewidzenia, za
kończył się wysokim zwycięstwem 
gospodarzy 3:0 (15:0, 15:10, 15:1).

W niedzielę rozegrane zos.aly o- 
statnie spotkania, mające wyłonić 
zwycięzcę turnieju. O tytuł ten y- 
hiegaly się — zespoły czechosłowac
kich studentów i AZS AWF, które 
były bez porażek. Toteż osta.nl

przegrywajq z Duklą Praga

juniorów, rozegranym - ~.,-v — r-----------  ------- ---------
reprezentacja Warszawy nićspo-1 mecz pomiędzy AZS AWF a repre- 
dzlewanie pokonała Łódź 13:7. W zentacją studentów CSR należał do 
najciekawszych walkach wieczoru najbardziej emocjonujących

w Zgićrzij 
V nlćspo-1

najciekawszych walkach wieczoru
w wadze koguciej Stolarski zremi
sował z Kunklelem (Ł) oraz w wa
dze półśredniej Dresz (W-wa) prze
grał na punkty z Pieczyńskim (Ł).

kań turnieju.
spot

Pomimo przegranej gości 1:3, siat
karze CSR zachwycili widownię 
dobrą grą zarówno przy siatce, jak

WARSZAWA, 16.11. w Warszawie 
w sali WKS Legia odbyły się dwa 
międzynarodowe spotkania w pił
ce siatkowej pomiędzy drużynami 
Dukla Praga (CSR) z Lotnikiem I 
Lejią Warszawa. Siatkarze Czecho
słowaccy gościli na zaproszenie be- 
niaminka naszej ekstraklasy — dru. 
źyny Lotnika. Oba te mecze wy
grali goście zasłużenie.

A oto wyniki: Dukla — Legia 3:1 
(1Ó:15, 15:11, 15:12, 15:11); Dukla — 
Lotnik 3:2 (10:15, 15:3, 16:11, 13:15, 
15:2). Ciekawostką tych spotkań jest 
przćgrańa żespoiu Legii w gorszym 
stosunku niż ze słabszym zespołem 
Lotnika. Warto nadmienić, że w 
drużynie gości grśli dwaj reprezen
tanci CSR, a mianowicie Tessar i 
Paulus.

WARSZAWA WYGRYWA 
Z LUBLINEM ‘

WARSZAWA, 16. u. w niedzielę, 
16 bm, odbyło się rewanżowe spot-

kani, rezerwowych reprezentacli 
Warszawy z reprezentacją Lublina 
w siatkówce kobiet i mężczyzn. W 
obu meczach zwycięstwa odniosły 
drużyny Warszawy. Mężczyźni 3:'O 
(15:14, 15:12, 18:11); kobiety S:0 (15:4, 
15:0, 15:4). Należy nadmienić, ie dru
żyny Warszawy oparte były — mę
ską na tespóle Sparty Warszawa, i 
kobiecą — na zespołach Sparty i 
Legii.

100 y — Hary (NRF) 9,5;
kobiety
oszczep — Zatopkova (Czeehoslo-ł 

wacj$) 56,20;
.100 y — Young (Wielka Brytania)

10,6. (PAP)

6LAVIA PRAGA 
ZWYCIĘŻA W GDAŃSKU

GDAŃSK, (teł. wi.) w
Gdańsku bawiła żeńską druiyńa 
siatkówki Slayia Praga, która roze
grała w niedzielę dwa spotkania. W 
pierwszym z nich pokonała AŻS 
Gdańsk i:i, a w drugim wygrała z 
AZS Poznań 3:0.

SZKOLNY
ZWIĄZEK

SPORTOWY 
zatrudni natychmiast 

PRACOWNIKÓW 
w Zarządzie Głównym. 
Wymagane kwalifikacje: 

Wyższe studia wychowania 
fizycznego oraz praktyka w 
szkole. Informacji udziela 
Zarząd Główny SZS War
szawa, ul. Poznańska 6 8, 
pokój 312, w godz. 9—14, 
tel. 8-64-55.

osta.nl


Nu rendez vous piłkarzy

& Katomach
—LUWSiaMiniu—iii iii m'H' iramrei i.ii.fiiiimii mnw i umil. :

Nr 183 Warszawa 17.XI.1958 r.

0 pucharach, blokach
Igach i wędrówkach

Niespodzianka wóda w powietrza.

Dobry mecz Polonii

W OKAL klubowy katowickiej
■“ Gwardii jest bardzo dobrze 

urządzony i można w nim przy
jemnie spędzić wolny czas pr..y 
dobrej kawie, w.nie lub tań
cach. Orkiestra zna się na rze
czy. W zależności od nastroju 
i gustów gości sięga po operet
kowy reperetuar Lehara, wie
deńskie walce Straussa, po sen
tymentalne tango lub zawrotną 
rumbę, czy mambę, by nagle 
przejść do tradycyjnego i nie
śmiertelnego „Sto lat”.

Na piątkowym rendez-vous 
piłkarskim drużyn Polonii By
tom i Górnika Zabrze, finali
stów Pucharu Zimowego „Spor
tu” i „Przcgiąuu Sportow<.go”, 
zorganizowanym w lokalu 
Gwardii na zakończenie tej im
prezy, nastrój był doskonały.

Wśród wielu zaproszonych go
ści znaleźli s.ę przedstawiciele 
PZPN i kapitanatu oraz preze
si niektórych okręgów i klu
bów. W taKim towarzystwie do- 
minowały oczywiście rozmowy 
na aktualne tematy piłkarskie. 
Nawet toasty wznoszono nie tyl
ko na czesc zawodników Polonu 
i Górnika, oraz ich zon, lecz 
równ.eż za pomyślność całego 
pkkarslwa i przyszłych rozgry
wek pucharciwycn.

silne okręgi, zwłaszcza Śląsk,
Kraków i Warszawa 
tzw. „bloki silnych”, 
własne postanowienia, 
sze zgodne z ogólnymi 
mi piłkarstwa, a

tworzyły 
forsując 

nie zaw- 
interesa- 

czasem
sprzeczne z dążeniami „ma
luczkich” Białegostoku, Kosza-
lina, czy Olsztyna. Komisja
Statutowa PZPN, chcąc ograni
czyć nie zawsze właściwe postę
powanie „grupy możnych", po
stanowiła zmienić w nowym 
statucie dotychczasowy podział 
głosów na Walne Zebranie, u- 
trudniając tym samym tworze
nie koalicji.

GŁÓD PUCHARU
W jednym punkcie działacze, 

trenerzy i piucarze byli zgodni. 
Nasze drużyny odczuwają w o- 
becnych watunkaca niezbyt dłu
giego sezonu mistrzowskiego — 
potrzebę takich rozgrywek. Im
preza „Sportu” i „PS” zastąpi
ła w pewnym stopniu Pueaar 
Polski, z klóiCgo tak lekkomyśl
nie zrezygnowano.

— Inicjatywa obu redakcji była 
piękna, a impreza ze wszech miar 
pożyteczna i udana. Mam nadzieję, 
że za rok spotkamy się po raz wtó
ry — powiedział wiceprezes Górni
ka, inz. GÓRNIAK.

— Nad pucharem „Sportu” i „PS” 
patronat powinien objąć PZPN. Z 
pucharu zrezygnować nie można, 
cieszy się howtem dużym zaintere
sowaniem i przynosi korzyści fi
nansowe — dodał członek kaplta 
natu F. DYRDA.

— Puchar ma w Polsce tradycje 
i dobre wżery. Należy go przeto 
kontynuować. Poza atrakcyjnością, 
wszelkie oficjalne rozgrywki maja 
duże znaczenie szkoleniowe, jeśii 
się o coś gra, trzeba się do tego 
solidnie przygotować, wzmacniając 
nasilenie treningów —- uważa trener 
bytomskiej Polonii A. NIEMIEC.

Podobny pogląd reprezentują pił
karze — Olejnik i Szymkowiak. 
Kempny marzy nawet o europej
skim turnieju zdobywców pucharów 
krajowych.

Decyzja ta — jak można się było 
domyśleć i jak jasno przekonaliśmy 
się o tym w czasie rozmów w Ka
towicach — spotka się ze sprzeci
wem Śląska i Krakowa, powiedzmy 
szczerze, głównych inicjatorów 
wszelkich bloków. Kraków ubolewa 
nad tym, że się pozbawia decydu
jącego głosu w sprawach piłki noż 
nej kolebkę polskiego piłkarstwa. a 
Śląsk twierdzi, że w nowym ukła
dzie sił jego faktyczna hegemonia 
w kraju nie będzie widoczna.

Sprawa proporcji . podziału 
głosów zostanie rozstrzygnięta 
na grudniowym Nadzwyczajnym 
Walnym Zebraniu PZPN, po
święconym zmianom w statu
cie Związku. Być może zostanie 
uchwalona nieco inna proporcja, 
niż przewiduje nowy projekt 
statutu, z której zadowoleni bę
dą i matadorzy i słabeusze.

Nie na proporcji głosów wy
czerpuje się problem.

Zgodnie z dotychczasowym 
zwyczajem całą sumą głosów, 
przypadającą na jeden okręg, 
dysponował na Walnym Zgro
madzeniu jeden człowiek, za
zwyczaj przewodniczący dele
gacji. Choć mogło się zdarzyć, że 
z jego decyzją za lub przeciw 
nie zgadzała się większość jego 
kolegów, miarodajne było tyl
ko stanowisko przewodniczące
go. Aby w przyszłości tego u- 
niknąć, proponuje się dopusz
czenie do glosu wszystkich 
członków delegacji reprezentu
jących dany okręg. Każdy po-
winien mieć* swobodę zabiera- 

’ glosowania. To bę-nia głosu i 
dz?e chyba 
tyczne.

LIGOWCY

PZPN MYŚLI...
Vox pepuli popiera więc na

szą inicjatywę. Mamy również 
zwolenników w zarządzie PZPN. 
Tak przynajmniej ofwiaticzyl 
przedstawiciel naczelnej magi- 
stratury piłkarskiej, wiceprezes 
W. .SAWICKI, odpowiadając na 
toast redaktora naczelnego 
„PS”, Edwarda Strzeleckiego, 
proponującego wznowienie Pu
charu Polski pod auspicjami 
PZPN.

Władze piłkarskie myślą nad 
tym zagadnieniem —powiedział 
delegat Zarządu PZPN —zasta
nawiając się przede wszystkim 
nad sposobem właściwego przy
gotowania imprezy pod wzglę
dem organizacyjnym i przemy
ślenia wszystkich szczegółów. 
Ńależy się więc spodziewać, że 
w roku przyszłym wielki pu
char, ’ spoczywający obecnie 
wśród sportowych trofeów łódz
kich „rycerzy wiosny”, znów 
ujrzy światło dzienne.

Na piątkowym przyjęciu dyskuto
wano nie tylko o przyszłych losach 
pucharu. Ktoś podjął temat podzia
łu głosów przedstawicieli okręgów 
na Walne Zgromadzenie PZPN, jego 
sąsiad zastanawiał się nad węgier
skim projektem powiększenia na 
szych lig, zwolennicy Ruchu mó
wili o chęci odejścia trenera Stei- 
nera do Legli Warszawa, a Cieśli, 
ka do Concordil Knurów. Byli też 
tacy, którzy ubolewali nad losem 
Budowlanych Opole i wypaczeniem 
wyników takich spotkań, jak Stal 
— Cracovia i Gwardia Warszawa 
— Polonia Bydgoszcz, rozegranycli 
w ostatniej tegorocznej ligowej nie 
dzieli.

PRZECIW PROJEKTOM 
r. STATUTU

Nie jest dla nikogo tajemni
cą, że na dwu ostatnich wal
nych zgromadzeniach PZPN,

„PRZEGLĄD SPORTOWY” 
t Wydawnictwo

„PRASA SPORTOWA” 
Redaguje Kolegium w składzie 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre
tarz redakcji), Lech Cergowski 
Edward Strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremeta (sekre
tarz redakcji), Jerzy Zmarzlik 
(zastępca naczelnego redaktora) 

Warszawa, Mokotowska 24. ni 
p. Telefony*. Centrala 84241 1 84242
oraz bezpośrednie Redaktoi
Naczelny I Sekretariat - 89116 
Sekretarz Redakcji - 82604. Dział 
Sportu — 89106, 89666. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
szrdnie w godz. 12—13

Zdezaktualizowane egzemplarz* 
dzienników I czasopism możno 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy t Wydawnictw „Ruch” - 
Warszawa, u! Srebrna nr 12.

Adres Administracji — Wvdaw 
nlctwo ..Prasa Sportowa”, War 
szawa. Mokotowska 24, III p., te) 
84241.

Żaklady Graficzne 
.Domu Słowa Polskiego*

gam. 6826-B A-M

bardziej demokra-

PROSZĄ O GŁOS
O tym, że ..obecny system .nie 

zapewnia właściwej reprezenta-

Piłkarze przyszli na uroczystość wręc; 
Widzimy właśnie przy stole grupkę z

zenin nagród ze swymi małżonkami lub narzeczonymi.
bytomskiej Polonii. Pierwszy

dalej siedzą Dymarczyk, Szymkowiak i

cji klubów 1 okięgów na Wal
nym Zebrariiu upewniła nas 
rozmowa z prezesami klubów 
Polonii,Górnika i Ruchu.

Oświadczyli nam oni, że nie 
mają prawie żadnego wpływu 
na wybói delegacji śląskiej na 
Walne Zebranie i na jej stano
wisko.

Nota bene prezesi klubów pierw- 
szoligowych mają sporo pretensji i 
żalu do Zarządu PZPN za kalendarz 
rozgrywek i terminy spotkań mię 
dzypaństwowych i za wiele innych 
posunięć. W tej sytuacji są oni za 
wyodrębnieniem ligi w osobny Wy 
dział PZPN. .
. Projektu tego nie popieramy, ma 
on bowiem przy swoich zaletach 
sporo wad i grozi od rwaniem eks
traklasy od ogółu piłkarstwa. Za
równo interesy reprezentacji, jak i 
małych klubów znalazłyby się nie 
raz w niebezpieczeństwie.

Ale naturalnie ligowcy muszą mleć 
ważki glos w sprawach ogólnych, a 
przede wszystkim w tych decyzjach, 
które ich dotyczą.

CZY POWIĘKSZAĆ LIGI?
Sezon piłkarski trwa w Polsce 

’.byt krótko. Odnosi się to zwłasz
cza do drużyn niższych klas. Tre
nerzy i piłkarze nie szukają jednak 
poprawy tego stanu jedynie za po
mocą zwiększenia I i II ligi.

prawej to Kempny,
Wieczorek

Fot. „PS" — E. Warmiński

I
Te paczki z ',sGąlluxu'f to kupony materiałów na ubrania — 
nagrody dla : członków zwi/cięskiej drużyny w Pucharze Zimo
wym— bytomskiej Polonii. Szarotki (z pięknymi skórzanymi 
futerałami) stały się udziałem piłkarzy Górnika Zabrze, któ

rzy w turnieju zajęli drugie miejsce
Fot. „PS” — E. Warmiński

BONIPERTI NAPISAŁ KSTĄ2KĘ 

rr/ZORUJĄC sie na swych ko- 
” legach w Anglii, Francji i 
Niemczech, słynny wioski putari 
Bońiperti-naplsai Ksią-.kę o swych 
przeżyciach piłkarskich, „Dziele1' 
to zadedykował. Boniperti swemu 
klubowi. Książka . nazywa sic 
„Mio Juventus" '{mój Juventus) i 
została wydana w Lczb.ie 2G tys. 
egzemplarzy, które zostały sprze
dane już „na pniu", t.zn. w subs 
krypcji.

W specjalnym śladzie praso, 
wym 30zletnt Kapitan reprezentacji. 
Włoch oświadczył^ że ^ jego nie
doścignionym ideałem jest świetny 
napastnik włoski z‘ lat- trzydzies
tych Meazza. ' .

Za najlepszych- piłkarzy współ
czesnych Boniperti uważa Hiszpa
na Di Stefana, Walijczyka Char- 
lesa, Brazylljczyków Pele,. Didi i 
Gorrincna oiaz Francuza Kopę 
Najlepsza jedenastka z którą się 
spotkał w grze to drużyna wę
gierska z okresu 1950—1954.
. „Najgorącej: kibicującą publicz
nością są widzowie brazylijscy 
Nasi n^apólitańcZycy wysiadają 
przy nich" ~ napisał Boniperti.

ŚRODKI PODNIECAJĄCE 
W UBYCIU

U/ UB. tygodniu .tow. Brytyj- 
*• skiego Sportu: i Medycyny od- 
by’o zebranie 1'na ::femat środków 

f podniecającyć^.używauych przed 
startem przez} niektórych zawod
ników angielskich’, stwierdzając 
przy tym, że to dotyczy mniej

np. lekkoatletów, a więcej piłka
rzy.

Potwierdził to zresztą Mat Bus* 
by, słynny trener drużyny Man
chester United oraz Billy Walter, 
trener Nottingham. Obaj oświad
czyli, te niektórzy piłkarze zaży
wają tabletek amphetamhiy do- 
slournie jirżćd ’ każdym meczem. 
Wynikami: posiedzenia zaintereso. 
wał sie Związek Lekarski USA, 
presząc o sprawozdanie z obrad.

GDYBY WIEDZIAŁ!

WRZEŚNIA 1951 r. w Pałacu 
^^f^portówym w Paryżu, podczas 
mistrzostw Europy w wadze lek- 
kopółśredniej między Francuzem 
Humez i Belgiem Delmine, do 
francuskiego impresario Gilberta 
Benaima podsfzedł młody, nlcfmia. 
ty człowiek i zapytał go, czy nie 
zechciałby się zająć jogo losem 
Bcnaim, który miał tego wieczoru 
inne kłopety na głowie, zbył go 
w grzeczny, ale wymijający spo
sób.

Dziś Benalm pluje sobie w bro
dę, bo owym młodym człowiekiem 
był dziesiejmy zawodewy mistrz 
Europy w wadze średniej,' Niemiec 
Gustav Schloz.

CHULIGANI I DŻENTELMENI

Z
 OKAZJI meczu hokeja na 
trawie Szkocja—Belgia, jeden - z 
oficjeli szkoeM^h uzasadnił, dla
czego uważa hokej na trawie za 
jedyny sport godny upiawtani.a. 
— U' nas w kraju — powiedział —

— Obu rękoma podpisuję się 
pod projektem wznowienia roz
grywek o Puchar Polski, ale nic 
zgadzam się na powiększenie 
Hg. Szkoleniowo nic to nie da, 
bo naprawdę brak jest u nas 
odpowiedniej ilości silnych dru
żyn — powiedział trener ADAM 
NIEMIEC.

— Na ten temat od kilku dni dys
kutujemy w gronie kolegów — 
wtrącił HENRYK KEMPNY. — 
Owszem, finansowo przyniosłoby to 
korzyści, ale szkoleniowo nie. Po- 
za tym trzeba by było częściej roz
grywać mecze w środku tygodnia. 
A to już coraz bliższy krok do peł
nego zawodostwa.

— Jeśli głosowałbym za powięk
szeniem I ligi, to tylko z uwagi na 
krzywdę, Jaka stała się Budowla
nym opole — zwierzy! się MARIAN 
OLEJNIK. — Ta drużyna gra zu
pełnie nieźle 1 powinna być w eks
traklasie. Ciekawi mnie, jak PZPN 
rozstrzygnie tę sprawę. Moim zda
niem należałoby urządzić w War
szawie trójmecz z udziałem craco- 
vii, Polonii Bydgoszcz 1 Budowla
nych. Z I ligi spadłaby ta drużyna, 
która zajęłaby w tych rozgrywkach 
ostatnie miejsce.

ODEJŚCIA — POWROTY...
Przed tygodniem ..Kurier Polski’1 

autorytatywnie doniósł, że „pan 
Steiner z chorzowskiego Ruchu nie 
wyjedzie do warszawskiej Legii". 
Może i nie wyjedzie. faktem jed 
nak jest, że do Legli pragnie po
wrócić, co potwierdził sam prezes 
Ruchu, P. Zemanek. Janos stciner 
przebywa obecnie na urlopie w Bu
dapeszcie, w grudniu udaje się z 
Ruchem na tournee do Anglii, a 
w styczniu... Właśnie w styczniu 
pragnie przyjechać do Warszawy. 
Czy wszystko załatwi po swojej 
myśli, to zupełnie inna sprawa. W 
każdym razie sprawa Steinera Jest 
w Ruchu tematem rozmów działa
czy.

Na Śląsku głośno się także mówi 
o możliwości przejścia Cieślika do 
Concordil Knurów. Wiadomo, że Ge
rard jest od roku trenerem tej dru-

powszechnie, że piłka 
____ __ sportem dżentelmenów, 
uprawianym przez chuliganów, 
rugby jest sportem chuliganów, 
uprawianym przez dżentelmenów, 
natomiast hokej na trawie jest 
grą dżentelmenów, uprawianą

uważa się 
nożna jest

przez dżentelmenów.

U KRÓLOWEJ NA ŚNIADANIU

IX/ UBIEGŁĄ środę na śniadaniu 
” u królowej angielskie; Elżbie
ty byl mistrz automobilowy świa
ta Mikę Hawthorn. W dniu 20 lis
topada laki sam zaszczyt spotka 
po raz pierwszy zawodowego pił
karza,' kapitana reprezentacyjnej 
jedenastki Anglii, Billy Wrighta 
(Wolverhampton).

ZLE JEST BEZ ROŻALINDY...

e ŁYNNY bliźniaczy tandem ping- 
pongewy sióstr Rozalindy i 

Diany Rowe został rozbity, po
nieważ Bozatinda została matką 
dwojga dzieci l mustala wycofać 
się ze sportu. Odkąd letmirąka 
Diana została bez swej partnerki, 
nie odnosi już dawnych sukcesów. 
Jej następną partnerką została 
Ann Haydon, ale po dojściu do 
półfinału tenisowego w Wlmble- 
donie, ta ostatnia waha się, czy 
ma powrócić do tenisa stołowego. 
Obecna partnerka Diany, Kathlecn 
Best jest również doskonalą za
wodniczką, ale mimo uznania, ja
kie Diana iywl dla. obu tych part, 
nerek, nie może zgrać się z żad
ną z nich tak, jak to było z sloś-. 
trą (ec.).

żyny 1 że wówczas nosił się z za 
miarom pożegnania swego macie 
rzystego klubu, z którym związana 
jest jego cała bogata kariera pil 
karska. Na szczęście — chyba za
równo dla Cieślika jak i dla Ruchu 
— obie strony doszły do porozumie 
nia i Gerard został w Chorzowie. Nie 
przypuszczamy, aby inny obrót 
przyjęła ta sprawa i w roku przy
szłym. Miejsce Cieślika było, jest 
i... zapewne nadal będzie w Ruchu.

W jednej relacji nie sposób 
przekazać wszystkich trafnych 
uwag, plotek, koncepcji i po
mysłów, jakie zostały wypowie
dziane w piątek wreczór. Wróci
my nieraz do nich na piśmie, 
jak wracać też będziemy pamię
cią do miłych chwil, spędzonych 
na wieczorku piłkarskim na
szych redakcji.

Jerzy Lechowski

“t
7i

WARSZAWA, 16. 11. Legia
Polonia 2:1 (1:1). Bramki zdobyli 
dla Legii: Hliwa w 28 min. i 
Brychczy w 66, dla Polonii Ze- 
lenay w 5 min. Sędziował Brzu- 
chowski (W-wra).

LEGIA: Fołtyn, (Penconek); 
Maseli, Grzybowski, Woźniak, 
Strzykalslu, Zientara. Zmudzki, 
Nowara, Brychczy, Miklaszew
ski, (Matyjek), Hliwa.

POLONIA: Redliński, Śliwa, 
Szczawiński, Iższka, Czop (Ko- 
rzuń), Gajewski, Zclenay, Igna
czak, Dlużniak, Witczak (Korej- 
wo), Cechelik.

Wynik spotkania jest dużym 
zaskoczeniem • nawet dla sa
mych zawodników Polonii. 
Wprawdzie wielu z nich skrycie 
marzyło o honorowej porażce 
z I-ligową Legią, nie spodziewa
li się jednak, że przegrają w 
tak niskim stosunku, po dobrej 
i zupełnie wyrównanej grze, nie 
przynoszącej im ujmy, lecz peł
ną satysfakcję.

W początkowej fazie spotka
nia przebieg wydarzeń na boi
sku dawał wrażenie, że to nie 
Legia, lecz Polonia występu
je w charakterze egzaminatora. 
..Czarne koszule" grały prawie 
przez dwa kwadranse z ogrom
ną ambicją i wo'ą zwycięstwa, 
niwelując tym różnice, dzielącą 
je od Iiegii w wyszkoleniu tech
nicznym. To prawda, że wojsko
wi, zbyt pewr-i zwycięstwa, roz
grywali większość piłek na sto
jąco; fakt ten jednak absolut
nie nie umniejsza sukcesu Po
lonii. W tym okresie gry była o- 
na zespołem lepszym, co zresz
tą udokumentowała bramką, 
zdobytą przez Zelenaya, po 
rzucie rożnym, egzekwowanym 
przez Cechelika.

Stara to prawda, że z prze- 
-iwnik'em o wyższych umiejęt
nościach piłkarskich gra się le
piej. Ostatnie widzieliśmy ze
spól „czarnych koszul" w spot
kaniu eliminacyjnym z Czarny
mi Szczecin i wówczas Polonia 
nie zrobiła na nas specjalnego 
wrażenia. Grala wtedy dziwnie 
nerwowo, niedokładnie, poza 
lym źle taktycznie w końcowej 
fazie spotkania.

W niedzielę widzieliśmy inną 
Polonię, lepszą, bardziej myślą
cą, przepojoną świadomością 
ciążącej na niej odpowiedzial
ności. I w spotkaniu z Legią 
..poloniści" mieli słabsze mo
menty. Widać było, że nie 
wszyscy wytrzymują trudy spot
kania pod względem kondycyj
nym, ale za próbę dorównania 
pewnym siebie I-ligowcom na
leżą się całemu zespołowi słowa 
uznania.

W jedenastce pokonanych uj
rzeliśmy dwu nowych zawodni
ków: byłego napastnika Piasta 
Nowa Ruda — Witczaka i po
mocnika Czopa. Lepsze wraże
nie sprawił Czop, grający spo
kojnie i z rozwagą. Ma or. jed-

W poczatkowym okresie meczu Legia — Polonia takich eorq- 
cych momentów pod bramką „czarnych koszul" by!o niru-icle. 
Wówczas bowiem, bardziej energicznie atakowała ' Polonia. Na 
zdjęciu: akcję na przedpolu bramkarza Redlińskiego imiośnia 
letcy obrońca Liszka. Ąsystują mu Zelenay i. Szczawiński 13) 
z Polonii oraz Miklaszewski (10), Nowara i Hliwa : l.ręji

Fot. „PS" — M.

nak spore zaległości w trenin
gu i technice, co się uwidacznia
ło zwłaszcza przy przekazywa
niu piłki partnerowi.

Być może Polonia mieć będzie 
również pociechę z Witczaka, 
ale w niedzielę nie zdał on na
szym zdaniem egzaminu. Jest to 
zawodnik siłowy, nie wykazują
cy inklinacji do gry kolektyw
nej, czym imponuje młody Ig-
naczak. Wydeje się 
lepsze mecze n'ż w

nam, że 
niedzielę

n;e zaimponowała. Dn udanych 
pociągnięć wojskowych zaliczyć 
należy akcję, po której partia 
druga bramka. Nowara Meiin e 
doceńtrowal do Bryrhrzrę'i, k‘ó- 
ry strzałem z woleja uhikowal 
piłkę w siatce.

W defensywie Legii okresami 
zbyt ostro grali Maseli i Grzy. 
bowski, niepotrzebnie narażając 
się na gwizdy polonijne.; kolo
nii.

Witczak, rozgrywali już Dudek 
i Porcz.

Bardzo dobrze grał w pomocy 
Gajewski, oraz Szczawiński i 
Liszka w obronie. Dobre mo
menty mieli Cechelik i Ignaczak 
w napadzie, oraz bramkarz Re- 
dliński.

Legia pierwszą połowę spot
kania potraktowała raczej ul
gowo. Po zmianie stron grała 
zupełnie na serio, ale i wówczas

J. L.

łin ii

napastników Gwardii
WARSZAWA, 1641. Gwardia — 

Marymont 10:2 (4:1). Bramki zdo
byli dla zwycięzców: Baszkiewicz 
3, Hachorek 2. Gawroński 2. Zbig
niew Szarzyńsk1. Brzozowski I Wiś 
nlewskl. po 1: dla pokonanych Ol
szewski i Pełka. Sędziował Łozow- 
ski.

GWARDIA: Stefankzyn (Klanow- 
ski), Wożniak, Matuszkiewicz (Mo* 
rawa), Hodyra, Wiśniewski, E. Sza-, 
rzyńskl, Gawroński, Brzozowski, 
Hachorek, Zb. Szarzyński, Baszkie
wicz (Kubik).

MARYMONT: Pałasz (JukieD, Ko- 
smal, Rosiak, Okulski, Ławnlcki, 
Jezierski II, Borysiak, Laskowski, 
Bogacki, Olszewski, Pełka.

Dwucyfrowy wynik spotkania nie 
odzwierciedla wiernie przebiegu 
wydarzeń na boisku a jest raczej 
rezultatem kilku rażących błędów 
defensywy Marymontu, bezlitośnie 
wykorzystanych przez strza’owo 
dobrze usposobionych gwardzistów. 
Fakt, iż w ciągu 5 min. gry po 
przerwie Gwardia zdobyła 4 bram
ki, świadczy również o załamaniu 
psychicznym obrońców Marymontu, 
częściowych współtwórców zbyt 
wysokiego zwycięstwa I-ligowców.

Na plus zdegradowanego do III 
ligi Marymontu zapisać należy 
prowadzenie przez cały czas spot
kania otwartej gry, stale dążenie 
do atakowania renomowanego prze
ciwnika takimi środkami, na jakie 
pozwalały umiejętności jezo za
wodników oraz ambitna i fair po-

ło Już 4:1. Baszkiewicz strzelił z 20 
m. piłka odbiła sie od wewnętrznej 
krawędzi słupka I wpadła do siat
ki Marymontu.

Po przerwie początkowo przewa
żał Marymont i zasłużenie zdobył 
w 51 min. drugą bramkę przez jed
nego z najlepszych swych graczy, 
lewoskrzydłowego Pełkę.

Zanosiło się i na trzecią bramkę 
Marymontu, ale kiedy w 66 min. 
Jego napastnicy marnują dogodną 
sytuację podbramkową, Gwardia 
przejmuje całkowicie inicjatywę. 
Już pierwszy skuteczniejszy atak 
kończy Baszkiewicz piątą bramką, 
a za chwilę Zb. Szarzyńskl podwyż-

sza na 6:2. Między 75 1 79 min. me
czu padają cztery bramki dla gwar, 
dzistów. Zdobywają je kofeino: 
Gawroński. Brzozowski, znów Ga
wroński, klórego ostry strzał trafia 
w nogę obrońcy Marymontu 1 piłka 
ląduje w siatce. Wynik ustalił da
lekim strzałem ped poprzeczkę po
mocnik Wiśniewski.

Po zdobyciu 10 bramek trener 
Gwardii odesłał do szatni Marusz- 
kiewlcza i Baszkiewicza. wysta
wiając na ich miejsce rezerwowych 
Morawę i Kubika. Stefaniszyn u
stąpił miejsca Klanowskiemu 
po przerwie.

już

(a)

stawa całej., jedenastki 
wonych.

biaioczei*

Gwardia zabrała tym razem bar
dzo skutecznie i jeżeli zademon-
struje tę samą formę w najbliższą 
niedzielę w finałowym meczu z 
Legią, będzie niewątpliwie jego 
faworytem. Najlepszym jej zawod
nikiem był lewy łącznik Zbigniew 
Szarzyński, • doskonale rozgrywa
jący piłki na przedpolu przeciwni
ka I współautora kilku ładnych 
bramek, zunbylvch p-zez Hachor-
ka względnie
dłuższej przerwie

Gawrońskiego.

przewlekłym leczeniem
spowodowanej

kontuzji
wystąpił wreszcie kapitan drużyny 
Gwardii Rys..ard Wmuewski. Nikt 
z widzów nie oczekiwał od niego 
wysokiej formy, nie mniej Wiś
niewski zadebiutował dobrze i był 
jednym z lepszych piłkarzy na bo
isku.

Serię 12-tu bramek inauguracyj
nego meczu turnieju warszawskiego
rozpoczął 7 min. Baszkiewicz.
Nas noną zdobył Hachorek (19 min.) 
po pięknej akcji lewym skrzydłem 
Zb. Szarzyńskiego. W 3.1 min. Ma
rymont przeprowadził udany atak 
prawą stroną 1 Olszewski zasko- 
oył celnym strzałem Stefaniszyna. 
Na 2 min. przed przerwą powtó
rzyła się podobna akcja, jak przy 
drugiej bramce Gwardii l Hachorek 
podwyższy! na 3:1, a ia chwilę by. [

*s
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Nie bój się kolego, nic ci złego nie zrobię — wydoje się mówić 
prawy łącznik Gwardii, Adam Brzozowski, do bramkarza Ma* 

rymontu, Pałasza
jul. s_ Fot. „PS” — M. Szymkowskl I

Zryw Olimpii 
przyniósł jej zwycięstwa
POZNAN, 16. 11 (tcl. wł.ł. Olim

pia Poznań — Warta Poznań 5:3 
(1:3). Nowokreowany beniamineJc 
II ligi piłkarskiej — Olimpia Po
znań zmierzyła swe siły z poznań
ską Waitą. Mimo, że obie drużyny 
wystąpiły w* osłabionych składv.ii 
(zwycięzcy bez Rozwadowskiego, 
Piechowiaka i Kalety, a Warta bez 
Krystkowlaka, Posucha. Komasy, 
Kazmuchy i Wieczorka), mecz był 
bardzo ładny. Technicznie lepsza 
Warta, która prowadziła już 3:9. 
wykazała w dalszej części gry wy
raźne braki kondycyjne. Wykorzy
stała to ambitna jedenastka Olim
pii, zdobywając w drugiej połowę
aż cztery bramki. winy
defensywy Warty, a przede wyzysk 
kim rezerwowego bramkarza Gru- 
•chota. Bramki dla Olimpu zdoby’1 
Adrian — 2. Adam, Kajdasz i Ol- 
kiewicz — po 1.

Reprezentacja 
juniorów Krakowa 

zwycięża drużynę Wisty
KRAKÓW. Rozegrany w Krako

wie mecz juniorów pmaedzy re
prezentacją tego miasta a mis rzem 
Polski — drużyną juniorów Wisiy 
zakończył się zwycięstwem repre
zentacji Krakowa 6:1. Bramki d.a 
reprezentacji zdobyli Karp ^l — 
Ankus. Stokłosa 1 Suder, ''i- 
sły honorowy punkt uzyskał Gu

nia.

Ruch Chorzów 
- Śląsk Wrocław 0:0

WROCŁAW, 16.11. (tcl. wi ł W to
warzyskim meczu piłkarskim my 
dzy I ligowym Ruchem CJwrzov 
1 II ligowym Śląskiem 
osiągnięto wynik oezbramko» . 
Drużyna chorzowska wysląpna 
pełnym składzie — jedynie - 
Suszczyka. W drużynie Śląska 
dzo dobrze zagrali Bazan. lr"“ 
ezyk. Kaczmarek, Krawiasz. 
ki; w Ruchu - Wyrobex. S.e»*r* 
Pieda, Lerch 1 Cieślik. 
czu przeznaczono na odbudowę 
szkól.

Odra Opole pokonała 
Unię Racibórz

RACIBÓRZ. 16.11 (tek
Racibórz - Odra Opole 3.5 (2^- 
Bramki zdobyli dla r nu: M 
ski 2 (w tym 1 z '|u12,
bas, dla Odry: Jai ek — P 
Bania 1 1 samobójcza.

Cracovia przegrywa 
w Szczecinie

SZCZECIN, 16.11. (tel- «h’
nl Szczecin — <as-
Bramkl dla łu-przyk 1 Gowln. dla czainjcn 
bawy - 2 1 Wojtkiewicz.

Pierwsza połowa sP?S’"‘«trze!al 

żala do gospodarzy. era.
ją w tym okresie trzy bmmkt l 
covla gra wyraźnie Pon'^ ' ';ta. 
możliwości. wzbydzajac -"2 P 8 
wą rozczarowanie wsi od bh 
tys. widowni.

Po przerwie uwidoczniła sie P 
waga techniczna Cracovil. -ag 
nia napastników . gosc! b;d’ d- e 
bardziej przemyślane I ss<‘ 
bramek Jednak widać nie■ b. P
Jedną zdobytą przez Gon Ina.


